
W Y D . P O R A N N E
S O B O T A

1 5 . L U T E G O  1 9 1 9 .

C E N A  N S : W  K R A K O W IE  
ł  n a  p r e w t a e y i 3 0  h a l . . W ydanie ca łodz ienne  na 

prowteeyi 5 0  h a l . ,  3 2  fe n .
Przedpłata wynosi:

. . .  .................1 I

. . . . . . . . . .  VI .  '
M iesięczn ie  
Kwart.liaie
PółreczHie  ..........................
Rocznie......................................."

lj WKrahewie
J i odważeniem [joe* -h ii

GO*-
lite*

i i. jTsi '‘l>. iv.i; Pańatr.-a palik.
a-r»ŁW»H >««&

K U .-  i! 
3 ? ,-  |

120*- -
J(>

13?. \

Z a < r r n i
'K  I Ł -  

_  36.— 
\  72 — 
,  144. -

tli

2i: :>o 
l f j  —

Przy uiszczanie prenumeruj; w (Tulcach polskich liczyć należy **41* ki»su urzędowego 1 Marka » -  1 K, 58 het.
Zam awiać ,O to  Narodu" w oźna w e  wszystt^ch u £ e se * a h  ó z ietn ik ow  lut> h«2peśreda o  w  Adm iaistracyi. — W płaty m e ia a  usfcuhKriiiać listami 

pieniężsfcrni, przekazam i pecztew yari, przez Pocztow a Kuse O szezeraeści <Kunt« Nr 23*83), przez Bank K rajowy i  w  AtUtir istrscyt Wve*..'i?ic1wa,

N R . 3 4 . — R . X X V f J. RERAK CY A 1 ABM -INlSTliACYA: K R A K Ó W , flL . Ś W . K ttZ Y Z A  11. — D R U K A R N IA  UL. S W . TCMlAhlfe* ÓS.  
Telefos Reaakryi Ni. 188. — Telefon AćKunTctwey! t Di I infl Nr 83*4 — Listew Bindo statecznie opłaconych nie pr̂ f>«łf?<i **«,— 
Prosimy uprzejmie o  aairesowarle mySUtirt JICw detycxnr*r*l■ p. a 4* uny I eęłoaee* do aitaialśtrarjri n i i  wrHwa.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zwyczajne (a. wiem. . .  .t®i {«§• mW<«m) K — aft 

w układ labŁ.jrycuy . , „ — -r, 1
Nadesfw (za wiersz noep.) . . . „ 2‘— 
Nekreiojri „ ,  .  . * . „ 2 -
Komtmikatr (pa krnićce) , . ; . „ ;<•— 
Paski (2 i S streaica) . . . . . .  30*—
Załączniki, prcspMtiy np.dla yrensm. 

mitjscuw. i zamiejsc. za ieti egz. „  2* -

Poselstwo od kongresu.
Wielką misyę entonty, zło-ioną z przedsta­

wicieli Francyi, Anglii, Witach i Ameryki, 
po przekroczeniu progu Warszawy owionęła 
oJnsra tasama gojąca atmosfera eutuzya#- 
mo, z jaką spotykali się dotyołuMms wtezysey 
przybywający do nas repsezentanci państw 
&koalizov.“any<,/ł). Była tom goręłsza tym ra­
zem, że i skład ruisyi i jej liczba i zadania, 
jakie na nią włożono, czynią z niej wydarze­
nie polityczno niezwykłej doniosłości. A żeś­
my lata eałe marzyli o tej wielkiej godzinie 
powitania, żeśmy przybycia zwyóię sficffl wo­
dzów i mężów sianu koalicji ua ziemię na­
szą czekali, jak Litwa czekała niegdyś Dą­
browskiego — wię.e u wstępu do stolicy 
Polski zabrzmiały przed wysłannikami za­
chodu porywające słowa, pie wszego człowie­
ka w narodzie, zaszii,miały burzliwe okrzyki 
uwielbienia, wionęły nanre sztandary, roz­
legła się pieśń i zabłysła w cieniach wieczo­
ru obnażona klinga polskiej szabli, jaka w 
tern samem może miejscu i w takim samym 
hołdzie witała niegdyś wkraczające do nas 
palki małego kaprala. Tern powitaniom uję­
ty i jakby do nieśmiertelnej jakiejś myśli 
dziejowej nawiązując, rzeki przedstawiu-lei 
Francyi, p. Noulens: ,,Łączą nas przecież 
wspomnienia praeszłości... Jesteśmy sprzy­
mierzeńcami nietylko oil duda dzisiejszego — 
jesteśmy nimi nie od wczoraj... Niech żyje 
ententa i nierozłącznie z nią sprzymierzona 
Polska!" x

Nie obcy eksperci, lec? s p r z y m i e ­
r z e ń c y  nasi przybyli, by w bezposredniem 
zetknięciu się z Polską ustalić dla kongresu, 
kwestye, od których zależeć ma ostateczny 
kształt fizyczny naszego państwa. Prace ich 
będą wielostronno, a mamy nadzieje, że tak ­
że i zajmujące. Dartą będzie poselstwu kon­
gresowemu sposobność przekonania się niwo 
cznie. jak wygląda okrzyczany przez praskie 
oszczerstwo i niestety także przez wiaazj- 
łomuych braci tyzeehów gorliwie reklamo­
w a n y  zagumetNt łłtnłit  —  .bOIhŻł:Vt£Ul, k le iły  
na podstawie najbardziej deniokra^ycanej u  
stawy wyborczej wprowadził do Sejmu w 
przyg ń* tającej większości zwolenników e- 
woiu ? v i, d prace sejmowa rozpoczął od 
wzniesieniu dw ha  ku Bogu. Mamy nadzieję, 
żo członkowi^ trisyi z zadowoleniem opowie 
dza w P* ryżu, jaką to. okrzyczaną TÓwnież 
przez Niemców', przedziwną „aturcmo" za­
stali w naszym kraju, anarchie, która w po­
cie czoła, bez środków materyalnycli, czę­
sto o glolzie, odbudowuje z gruzów, co zni 
szczył stuletni najazd. Sprawa przyszłych 
granic państwa pilskiego jest ogniskiem, w 
kiórem zbiegać się mają wszystkie kwestye, 
jakie kongres pokojowy poruczyl misyi do 
zbadania. Tu więc wyłoni się sprawa Lwo­
wa, który swą polskość demonstruje w tej 
chwili przed całym światem w sposób bez­
przykładny w histiiryi. Od generała Barthe- 
lomy, wracającego właśnie wprost z boha­
terskiego miasta, u;dys/.i posłowie z l ’ary- 
ża slowm, jakie już do nos wypowiedział, że 
„tętno polskiego serca chyba nigdzie nie 
może bić potężniej". SYyjaiżd ko białoruskim 
rubieżom unaoczni koalicyjnemu poselstwu, 
feL czerwone hordy Lenina uderzają tam o o-

ił.a.,ni na wschód wysunięty bastyou kultu­
ry i że jego obrońcą może być tylko bezpie­
czna i silna Polska. Osolma dełegaicya, k tó­
ra z Warszawy ruszyła już ma Śląsk cieszy a

Scając odosobnieni do turnieju kongreso­
wego w najlepszym, razie ■ Jrz-yrmimy łdłlra 
powiatów Grod-zieńsz -zy-eiiy, w zamian zaesz- 
tą  za pólituicue powiaty gub. suwalskiej, 

tych warunkachsiki, przekona aię na miejscu, jak respekt/uje (\Vr tych warunlkrt-h prawdepodebicń.etwo 
Czesi tymczasowy układ o rozejm, i  taik już jprzyłączenia :Wilna do piaistwa. polskiegoi 
z ciężką dla nas połączony ofiarą. N*ew iado- sprowadzi się ,dw zera. Zresztą gdybyśmy go
mo dotąd, czy misy a  uda się <ło ziem z«bo- 
tu  pniski«go, do broczącego w krwi, bronią 
eego atę śmiertelnie Boz.n;i.ma., lecz zwłasz­
cza' m  Slpsk opolski, na 1’oiaoirae i Wanniię, 
w których h&katyziu szaleje, jak  sfosa w y­
puszczonych ze smyc-zy w śdekłycii psów, 
jakby nad  Wisła, chciał wziąć odw et za 
wszystkie kląski i upokorzenia sw7e z mul 
Renu i Mozy. W yrażamy gorące pragnionte, 
aby posidsnwo d l  kongresu nie pominęło 
tych najołcrutniej doświadczonych dzielnic, 
gdzie sprawiediiwo wyikrcślenio granic be 
dzie nietylko napTawieniom zbrodni, popeł­
nionej na  naszym narodzie, lecz także .aktem 
asekuracyi przeciw możliwości <xlżycia hy ­
d ry  praskiej.

Z temi oiczekiwaniami w duo-zy wittamy » -  
dośińe wysłańców koalicyi, jak o  awdaatu 
nów mającej się dopełnić jprawiedłiwośi i 

j dziejowej, głęboKO przekonani, ie .iprawie- 
iftiWość ta  stanie się węzłem łączącym 
najskuteczniej „sprzymierzeńców nie Od 
wczoraj", jak  mówił p. Nonlens: RotSkę i 
wielkie narody Zachodu, wyrosłe, jak i my, 
na kulturze wolności i prawa. CM.

Ugoda z Litwą i Białorusią.
W warszawskiej „Gazecie Polskicjj znaj­

dujemy następujące uwagi, ma które pieae 
my się oburącz: *

Jedynie wówczas, Lfedy Pelaoy będą mo­
gli dac pewne gwaraneye, że zbuoo'.,anc 
pizcz mcii wieikie państwo polsk‘e będzie 
najlepszym rozwiązaniem dkomidikowane- 
g-a problemu Europy śrc-ILowo wsehoduiej, 
ie  , iństwo to nie ładzie zarzewiem nuwych 
wr.lk i waśni, nic będzie drugim. Katkaaa- 
Hk*, m c  3i ® i  Ezwnse p o m yśi-n e ge  d la
ua i wykreślenia granie na n »> t udzie mogą 
atać się p< a Incmi. Do tego zae koRueeznwm 
je. t popozunriende z  narodami zamieszkujący­
mi ziemie oawnego Vv. Ks. litewskiego.

Dorozumienie to jest pierwszym wo-run- 
kłem liczącej się z sytuacyą polityki polskiej 
w' stosunku do bli/jkiego W.scnodu, jest ono- 
niezbędną przesłanką w argumentacyi, k tó ­
rą winno orzedotewić koalic.yi przedstawi 
eiolstwo Polski na kongierdo„ Jeśli nic zdo­
łamy się porozumieć z Litwinami i Białoiu 

1 dnami będziemy ich mieli przeciwko nam, 
| będziemy mieć przeciw sobie opinię demo­
kratycznej Europy ■ Ameryki, nie mówiąc już 

1 o Rosyanaok, Ukraińcach a .luiwet Czechach, 
] którzy* wszelkich starań dołeżą, by ziemie li- 
..ewskie i białorushio z Reeyą zniowu dijc^yć. 

| Stwarzając na nowo łączność z L it win ar 
mi i Białorusinami, ewentualnie z Loi.ysza- 
Hii i Estończykami, wysuwając fcomeeipcyę 
federaeyi ludów miedzy Bałtykiem i K arjia 
taini, miedzy Odrą a  Dżwżną i Dnieprom bę­
dziemy n.itdi w ręku atuty, które zapewnh 
uarn mogą wygrauą w party i rozgiywanoj 

1 na kouforpncyi między muni a  Hóayą.

jakim cudownym ibiegiem okoliczności o- 
trzyma-li, to nie ulega, wątpliwości, że utrzy­
mać je moglibyinry, tm względu dioćby* na 
fatalną granicę sfcrategieżną, tak dłągo je­
dynie, jak dł-iijgx> i-dniałaby Liga Nar odów, 
zaś nieraasz chyba wielu, którzyby za jej 
długowieczność głową ręczyć zechcieli.

Występując sami, stracimy ciężki i krm - 
tiy dorobek dńesiątków ipoŁAidi pokdfń, 
cofniemy gjamicc kultury zachodniej o 400 
kim. wstecz, oddamy Biułą Ruś na nieuni­
knioną o«tateozną zagładę, pchniemy Li­
two w objęcia rosyjskie albw pruskie—rolę 
zaś Polski »pro.w:id>.i.Tiy dó roli paiikc^ka 
buferoiwego między Nienwami i Rosyą, ze 
ws/ystkicmi Tmełx zpiei^aeństiwami, jakie mo­
głyby stąd wyniknąć. Niestety, dfe polisko- 
lit.-JW8ko-bdałoru.skiej Jgody ińc się do tej 
pory nie zrobitc i nie sżę w tej chwali, o ile 
nam wiadomo, nie* robi. W większości na- 
sr/.ych mmej łub więcej miarodajnych sfer 
politycznych uważa sde Lftwimów za łudzi1, 
z którymi wtzelkte a  prioai jest wyjcluczone, 
Białoruriuów zaś albo- się lekceważy, alb** 
nawet zgoła nie uznaje się ich istnienia.

Tymczasem w s*żecaywSstoeći porozumie­
nie a Litwinami (o Ie  chudzi o poważne i  
konkretno pertauMacye, a nie prywatne i 
pogawędki), jest dzisiaj całkowicie możliwe, 
a istnienie narodu białocnukiegio- i jego dążeń 
do niepodległości nietylko me da się kwc- 
siyonować, iecz jest nam hardzo m  rękę. 
Czas już jest tedy hau eszcie w praed .dniu o- 
statecznych imstrzygi&ęć zrozumieć, gdzie 
leży Muca do pomyalnń îo dla nas ncw.wiąaa • 
ma piroblemaitu półńócno-wiachednie.',

■nicy.

Na pierw^zeja posiodzeoici tlejma Łonary- 
tueyjnego odrodzcoioj Połdki przewodniczył 
7. tytułu starszeństwu. -—'zan-jm dokonany 
awstanie wybór marszałka s rjmowegó — sę­
dziwy poseł Ferdynand Ra^łżlwiłł, były dłu- 
goletoi i zasłużony preżćg Koła Polskiego 
w parkuneneio niemieckim w Berlinie. Spra: 
wozdawca „Ku^yora Warszawskiego" zamio- 
-«ił jiastęi .ującą impresyę z tej dziejowej 
chwil, a zarazem sylwetę Fewlynaiida Ra­
dziwiłła na polskiej taybunie prezydyałnRj: 

„Gdy Ferdynand Radziwiłł, blizko 90-le- 
tni prezes Kola polskingd w Berlinie, stanął 
przed iĵ .r.ii na -trybmiie sejnlowej, ab.y pokło­
nić się iłowej Polsce-i powitać budownikizyob 
życia nowego, ogarnęło mną jMV.edzi.wtoA i - 
czucie. Jakby t o nie był głtw. lndzk;j,.JecK o- 
statnie uderzenia dwamastej g idziny w i*oy 
sylwestrowej. Jakby nas nie witał, lecz że­
gnał. Jakby konał jakiś „Ozas" jakby jakiś 
pradziad mówił słowami bez ecna, jakby v 
jego powitaniu była dostojna melaricholia 
królóiw bez beida lub tragizm poetów, 'któ­
rzy pieśń swą przeżyli.

Stał przed nami prosty i wzniosły. Twarz 
jak z granitu 1 geat senatorów. Gdyoy go u- 
broi* w kjn.usz, gdyby przyprowadzić mu 
konia i dać buławę hetmańską, niweby jesz- 
c-.c powiódł busaizy na newy Chocim łub 
IV ieduń. Gdyby w  cofnąć o tezy stulecia^ 
mógłby z ti.^ką kamcJerską suanąć przy kró­
lu na sejmie Najjaśniejszej Rzeczy jnosp., krew 
z krwi i kość z kości umarły eh prawodaw­
ców naro>iu J rk  z Matejk-o-nskiego obrazu.

Widziałem go niegdyś w Berlinie. Mówio­
no o nim, że ooi jeden jedyny z posłów pol­
skich „ma ucho izby", juko famiłiart Ho­
li onzoliemów, ale kto wio, czy nie słuchano 
go ra-czP] tak, jak się słucha starego rapso­
du. Urok broczą, patynowanego, urok histo­
rycznego portretu! Nawet w otoczeniu ra­
sowych magnatów z arystokraeyi pomor­
skiej lub brandenburskiej, nawet w otocze­
niu niemieckich książąt krwi, ten polski Ra­
dziwiłł byi, jakby p r i m u s i u t e r p a r e s. 
Słowa jego rńe były nigdy wielkie, lecz sta'r 
praed izbą, jak ostatnia baszta starego zam- 
ezyska^ jak tragiczaiy potomek ginącego 
czasu,

I wczoraj -aniowu... W okół szumiała nowa 
Pol.ka, a on, jakby zasłuchany w modlitwy 
starych dębów, dogoiyiwająiy.ch w kniejach 
Radziwiłlowskick- o.lmawiał litanie prze- 
s/łoeci. Rozumiełi go wsizysey, ale mu serca 
nasze nie bity do wtóru. Uhytba, że zahłą 
kał się do saiC sejmowiej jaki artysta, roa- 
miłowany w pięknie zagasłych stule ci Chy­
ba, że ktoś odnalatd w prostocie jego wiary, 
w czystości jego uczuć nanodwwyich, w do­
stojności jego typu i w sł.ylowem cewrum 
censeo jego konserwatyzm a, jakiś mt lannho- 
łijoy teśsuwiient, jakiś ostatni bój, bez yró 
by kompronmu, bez 'kiczyku o łaskę, be&ka- 
pitułacyi

Spojrzałem po sałL Oto nowa Polska już 
przyszła. Jeszcze nie przemówią ® trybuny 
sejmowej, łecz duch jej krąży po wozysfekieł. 
ulicach i gościńe ch życia. I tak potężne 
jest ĵ gjO- wołanie, jhkby jgtyjk nbmał 
"  MytUkia* k id s i  c t jk  A c  p to ro w u n ą  „O d ą 
młodości'4. Przypominają idę ezasj^^WM 
kiego sejiau" i Konstyiiaicyi Traoeięgo Maja, 
'ylko. że powszechniejsze, niż kiedykolwiek, 
jest dziś nasze sziu^anie no wy oh dróg i no­
wych. 'słońc dla odrodzonej ojrzyway. Blą 
koć sio będą Oczywiście i teraz po sali sej­
mowej i htonatuir'7̂  nart./jnej szablonowe e- 
tykiety reakcyi, koa-ienwatyzmu i postęp1'- 
ale właściwie aaionia w konstytuancie puil- 
.didej ant jednego atronoiidwa, któreby usi- 
tewało płynąc praociiw fali. Cały sejm jest 
jakby wansztatem rewolucy.i, cała diusza 
sejma rcwolacyonKiiką, a wielki spór będzie 
w zosadmoziej 3wej treści tylko walką dwu 
rewolucyosnzmów., z któiryiciii jeden choe 
nową Polskę wzorować na demotkraiyzmie 
wielkich ropabłik zachodu, a  drugi na Spo- 
łetary zowaniu życia przez komunizm 
-wschodni.

Chwila jeszicze, a na Irybuni; wejmową 
z iktórej wczoraj po raz ostatni *przemawiała 
Radziwlło^ ska oliwią wieków minionych, 
wotą.pi ai*wiy mąż, liez gestu, dawnych het­
manów, ale za to syn swego ozaSH syn wieł- 
kiej cpołu, ictórey miecz francusko angiefeki 
torował dflOgę..."

Do powyższej pięknej impresyi „Kuryera 
W ansa.‘ należy* »Iodać, że miecz angieLku- 
francuoki torował drogę dJa wszywukioh, i żo 
pjawn.uk, porzypusćmy, hetmana może być 
dziś doskonale „synem epoki", eharmomzo- 
waDym z duchem swego czasu. „Uesi.y" het­
mańskie milczą do historyi. Ało Łetmańsce 
potomkowie mają na równi z iunyiui prawu 
du życia i .— obowiązek życia.

Położenie Polaków w powiatach Galicj i 
wschodnioj, zaj«;iycU prz^z lljaińeów, aczkol­
wiek od początku tragiczne, pu^ołszyło się je­
szcze o wiele mniejwięcej od połowy grudnia 
ub. r. Dc tego czasu stosunki miały je l cze for­
my prowizoryum i Polacy mieli joszcze takie 
„prawa" choćby, Jako strona wojująca. W cza­
sokresie jednak od 18 grudnia do 16 stycznia 
b. r. nowe władze przestały się wobec Polaków 
krępować jakimikolwiek wzglądami prawnoiui, 
etyczneim czy huniaaitamemi i postępowanie 
tych wFujł wobec Polaków przebrało formy 
nie praktykowane jeszcze przez prześladowców* 
nawet podczas obecnej woiny. Pie-rcszym 
symptomatem tego pstrego kursu” było usu­
nięcie przez rząd ukraiński ze wszystkich odpo­
wiedzialnych posterunków wszystkich osób, po­
dejrzany ch o sprzyjanie ludności polskiej. Łą- 
canie z tem usunięto wszystkich urzędników Po­
laków, wzdragających się składania przyrze­
czeń służbowych państwu ukraińskiemu.

Rozporządzenie mini steryalne rządu ukraiń­
skiego z. dnia 20 grudnia ub. r, zarządzili, aby 
wszystkie napisy i pieczęcie urzędowe fporzą- 
dzone były jedynie w języku ruskim, pomijając 
polaki. Zakazaio fakty, zom wywieszek ua 
sklepach z językiem polskim. Równocześnie z 
tem rozpoczęło się prawne ściganie osób, no­
szących odzraki polskie. Policyjnymi zakazami 
w miastach wykluczono, wszelką możnuść ma­
nifestowania polskości na zewnątrz, a najwy- 
bituMjtzym togo wyrazem było zburzenie po­
mników Mickiewicz* w miastach w całej wscho- 

* Galicyó.
A by akćya prześladowcza była skutoćzńą, 

rząd nkrainsk. zorganizowprzed ewszyBtkietn 
wieUJ aparat wywiadowczy dla szpiegowania 
Polaków, w którym pnumją przeważnie ż y d z i . '

Polacy z Oalicyi wsciieaidaj wszyscy w za­
sadzie pozbawieni są prawa i możności ewobo- 
•hicgo poruszania się. InrornóWaiiia i aresztowa­
nia są na porządku dziennym. ’L powiatów przy­
frontowych (Jaworów, Rawa, Żółkiew, Prze­
myślany, Bobrka, Rudki, Radiiechów) areszto­
wano i wywieziono samą intoligencyę polską; 
w pobliskich jak: iSamhor, Drohobycz areszt - 
wania odby wają, się obecnie. Aresztowanych u-i- 
malrde obrał),, w uje się do szczętu z ubrani, , 
bielizny, Kosztowności itd. Dla transportowa­
nych „aresztantów" polskich obdartych, bo«yen 
i glodyeh nie ma niczego: żywności, pomiesz­
czenia, lekarstw ani opieki lekamkiej w choro­
bach, na jakie wśród takich warunków -masowo’ 
zapadają. Umicizeza się ieh po kijkudziStie in 
w izbach prz< znaczonych na kilka osób, ra:e«a 
chorych* i zdrowych. Nawet choroby zak.c-ne 
nie są izoloware.

.\reszta;itow iiio wypuszcza sic zupełnie z LL. 
wobec czego są. one przepidnione nieczystość:o- 
ia:. wszyscy zdrowi i chorzy leżą przykryci tył-

Spisz pod najazdem czeskim.
Gdyby się nie dano na. Spiszu uprzedzić 

Czechom i pośpieszono się ze struny^ pol­
skiej z akęyą zajęcia linii kolejowej Po­
prad—Podoliniec wcześniej choć tydzień, 
sprawa byłaby wygrana, a można to było 
uczynić garstką wojska, tembardziej, że jak 
teraz głoszą Czesi „nie chcieli bić się z To- 
lakai i". Niestety oććcir.l pols' !, I  wo­
dzą r>or. szt. Eulowckiego przybył za późn *. 
Czesi zajmowalł juz kolej z Popnrlu do T'*- 
dolińca przcważającemi silami: 8.000 - kara­
binami maszynowymi, dwoma działami i kon­
nica. Cllcerowie Polacy po daremnych ukła­
dach z dowódcą czeskim w Kieżmariru, a po­
tem w Fopr..ćzie, ustani! do KL'.ma:I_u 
20 mudiuia, a Czesi zajęli wnet całe dorzy- 
ero Ponradu i swoją zaczęli umawiać po­
litykę.

Có*alo. spiscy, nie nająć tu ani jednej 
polskiej szkoły, a języka słowackiego zmu­
szeni używać w szkole i kościele *rardzie- 
rjeździ3 nawet uie.r.ieckiego lub madzia:- 
skiogo), bałamuceni do ostatniej chwali r i- 
*ż..emi odozwami, jakoteż żądaniem zo stro­
ny „madziarów" ślub.wań i odr;sotv za 
da.lsi.oin utrzyimainiem znienawidzonych i a- 
iLareko -żydu wsldch rządów, z drugiej zaś 
strony za republikami: iską, słowacką —
nie .widząc Polaków — wysłali % paru w:i

dc'utacom trzech z podpisami do ks. An­
drzeja HI Irka, prezesa słowackiej Rady Na­
rodowej w liptowskim Rużomberku. Od 
Czechów otrzymali wolną jazdę koleją. Sło­
wacy przyjęli ich bardzo życzliwie. Depu- 
tac.ya przi dkładała skargi na doznaam Lrav- 
wdy jak np. w Rak-iskach od proboszcza 
kieżmarskiego, sprzyjaiacego Niomcoin i Ma 
driarotu, w ŻcMarzo ze'sti, iiy księcia H*- 
henlohego. M ó w i o n o  iin t am,  i e  n a ­
l e ż e ć  b.ę.d.ą o.d.t.ą.d p.o d r z ą d y  cze- 
skn-s l  o.w a c k i e j  r e p u b  Li.ki, gdj ż 
Ła.k c.h.c.e k o a l i c y a, która oddaje Cze­
chom, nie Polalrom, cały Spić z i północne 
Węgry. P o k a z y  w a n o  mapę,  zrobioną 
w Pradze z lśnią prostą graniczną koło b. 
Galicyi, zajmującą nawet Podhale z Zako­
panem. Obiecywano poprawo stosunkowy za 
wkroczeniom wojsk czesko-slowackieh i t. d. 
Ton fakt zaszedł jeszcze przed pojawieniem 
się wojska, polskiego przy Kieżmarku^ Sko­
ro potem gazdowie nasi dowiedzieli się, że 
Polska o nich się jako o swoich ubiega, by­
ło im „markotno i luto", że się obcym Cze­
chom podpisywali, oświadczając, ie u i e 
w i e d z i e l i ,  c z y  i c h  P o?ks k.a c.lf.e.o 
i m.o.ż.e d.o s i e b i e  p r z y ł ą c z  y.ć, ozy 
też zostawi panowaniu Madziarów i żydów'. 
Ci zaś w ostatnim czasie nię dopuszczali 
nawet prywatnej korcspondeueyi e Polski 
na Spisz, aby lud o niezem nie wiedział... 
a inteligentów; polskióli, ■ choćby byli ta»i-

tejseymi poddanymi; t  r o p i 1 i i i n t e r - 
now.a.1.1, jako „fućbizpie.oznych pohMcb 
agitatorowi*^ Nic zatem dziwnego, że zdo 
byli sobie) wpływy7 Cze.cho-Słowiaey.. Dzia­
łali pr7.yt.em & blisk?. przoz duchownych, 
którzy okazywała ludowi serce, obiecując 
nagrody za wszystko, oo podeptały r z ą iiy  
madiziarslde.

Z Nowego Targu i Sącm nie Ea.Tiiedba- 
no jednakże ujeść, pomoc rzetelną w tem, co 
było najpotrzebniejsze. Ze wszystkich pra­
wie gmin jeździły tu depatacye po "óftę, 
cukier i t. d. Byli i Słowacy, oświadczający 
się za Polską. K a ż d y  r o z u m n y  nas.z 
gaz.d.a u.z.n.a.j.e, ż.e j,e,s.t P,o,l;a,k,i,h,m 
i że b y ł o b y  l . epiej ,  a b y  S p is.z  z 
O.ra.w.ą n.a.l.e.ż,a.,ł d,o k,a,t,o.l,i,c,k,i,e.j 
P o l s  i; i. To też powiadają: „Jak p r z y j ­
d ą  P o l a  c.y, t.o c.h.«.t.ri.i.e do  n ic  h 
p r z y s t a.n,i,e,m,y, nawet bez podoisów, bo 
lepszio to, co czujemy w sercu!... \lc <*ze- 
muż pierwej nic przyszli? Czemuż już nie 
przychodzą brać nas przed Czechami? Do 
Słowaków zwróciliśmy się w niewiadomo- 
śei o Polsce, aby sobie los poprawić i z 
o ba wy, bo nas przecie pr/edtem na gwałt 
naganiano to do ślubowań, to do podpi­
sów za Madziarami. Tych zaś rządów ma­
my już dość! tegośmy się jak ognia bali". 
Tak się biedni tłomaczą — bo rzeczywi­
ście madziarsko-ży dowscy i niemieccy ha- 
hatyści, przed którywfi dotychczas milczeć

i dri« ć tu musu' tak Słowak jak nasiz Po­
lak, .itó-jOiimą krzywdę i zdzieratwo z bie­
dnego ludu mają na sumieniu. Ubogi ezłek 
najbardziej u czuwał ich pięść i jarzmo. Stąd 
też lud nasz jak ów tonący, prędszego pra­
gnął raounku i wybawić ma. Chwytał się rę­
ki dość wyciągniętej, choćby tu byka na ra­
źne ręka korsarza, bjle mieć grunt pod no­
gami i nuobodimej oddychać...

Po zajęciu Spiszą przez Czeohów z pe­
wnej obawy dają też niektórzy wyraz re­
zygnacji: „Gdzie nas już Wilson przyłączy, 
tam pozostaniemy — mówią —* żeby jeno 
nie było wojny, bo dość jej już było na 
świecie". Wobec zaś poprzednich różno- 
stronnych agitacyi z pewną dumą i potrzą­
saniem głową po./tarzają sobie: „Widzicie 
wy, przedtem nas nikt nie znał jako „bra­
ci" i nie chciał się zaopiekować — a teraz 
mówią nam: „Bracia!" i Madziarzy i Sło­
wacy, Czechy i nasi Polacy!"

Co do N i e m c ó w  s p i s k i c h ,  to ci w<£ 
własnym, dobrze zrozumianym interesig 
pragną fiależoć do państwa, po ł s k i f e go .  
„Skcro bowiem — jak powiadali przedsta­
wiciele ich w Kieżmarku — odcinają nas 
Czech o-Słowacy od madziarskiej ojczyzny i z 
nią złączeni już byc nie możemy, tedy wzglę­
dy gospodarcze i kulturalne skłaniają nas, 
byśmy raczej połączyli się z Polską,t do któ­
rej 150 lat temu juz należeliśmy.

.W. czasie owych dwu dni i jednej nocy

Z 17 na 18 grudnia, gdj Kieżmark był na 
czas jiertraktacji neutralny, dziwny panował 
tu nastrój. rL  jednej strony za miastem od­
dział polski zwleka, czekając na prowianty; 
z drugiej ezybają na ponowne wejście Cze­
si. ewentualnie grożą bombardowaniem___
Wkroczenia Polaków oczekiwali obywat' !o 
uieomal od rana z niecierpliw oś eią, tembai- 
dziej, że mjśsć) zaniepokojone 'zostało brutal­
nym napadem o 2 w nocy przez bandy ż*ł- 
nierzv czeskich na spokojną milicyę ż powa­
żnych obywateli złożoną, których poturbo­
wano, zabrawszy im karabiny i wyrabowano 
Landycidm sp*>sobcm sklep p. Kiszą. Odu­
rzenie powstało znaczne, a temsomem doUfe 
znagiitowanie na rzecz Polaków. Drugiego 
dnia młodzież z oficerami wychodziła na­
przeciw naszego wojsku a£ ku Strażom, o-, 
świadazając, że gdyby przyszło do wnlki, 
wspoamirać będą Polaków. Czuć było djużą 
zawziętość na Czechów. Bjli ofio*rowic w ęg. 
pragnęli wstępować do wojska poLkiego. 
gdyby jmłostało na, Spiszu. Po cofnięciu sic 
Polaku"* od Kieżmarku 19 grudnia nastąpiła 
smutna niepewność — desperacya i pytani*. 
Czemuż odchodzą? Czy boją się G*zeehów ?. 
Czv jaszcze powrócą ? . . .  Ekscesy banu cze­
skich i rekwizycje bez zapłaty lub na świ- 
Btek papieru z śmiesanie nteką ceną budziły* 
ciche wybuchy nienawiści, tak że nawet ko­
biety gotowe byty ich „prać".

(Dokończenie nastąpi).
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Ito w łasną odzieżą, a  pow ietrze je s t w  tych  
izbach za tru te  do gran ic ostatecznych. W  T ar­
nopolu w  sam ych ty lko  w ięzieniach sądu okrę­
gowego je s t przeszło 1000 Polaków , jeńców wo­
jennych i  in ternow anych, obdartych  z ubrań  i 
bielizny, m orzonych głodem, palonych pragnie­
niem, ta r ty c h  przez wszy, um ierających dzie­
siątkam i dziennie; w śród tego  tysiąc* było  w 
badanym  czasie przeszło 200 chorych n a  tyfus 
plam isty, a  niem a d la  nich ani lekarza, an i le­
karstw . I tem ow anych  je s t liczba ogrom na; w 
samym powiecie tarnopolskim  je s t ich przeszło 
3000. W  tak ich  sam ych praw ie w arunkach ży ją 
„zakładnicy*1 polscy, wywiezieni przez U kraiń­
ców z różnych m iast w liczbie k ilkuset oeób do 
Tarnopola i Mikuliniec.

N ad to  rząd ukraińsk i stosuje wobec Polaków  
także system atyczne prześladow anie ekonom i­
czne. W ielka w łasność polska faktycznie już 
p rzestała  istnieć. K reseencya jej zarekw irow a­
na została  n a  rzecz armii ukraińskiej za kw ita­
mi albo zupełne bezpłatnie; lasy  są już w uży­
tkow aniu ludności w iejskiej, k tó ra  je rabie i 
wywozi do  m iast n a  sprzedaż; w  wielu miejsco 
wościach ludność już podzieliła i folw arki mię­
dzy siebie, a  co do reszty  zapow iada w  sposób 
kategoryczny, że podzieli je  na wiosnę. — 
R ząd ukraiński choćby i chciał, nie jest w s ta ­
nie przeciw działać tym  bolszewickim praktykom  
stosow anym  zresztą także wobec większej wła­
sności ruskiej, np. w Szlachcińcach, w łasności 
prof. Naglickiego. K rescencyę już obłożoną za­
jęciem  rozdzielają między siebie gw ałtem  i  m a­
sowo.

T a k  sam o w rogo w ystępuje rząd  ukraińsk i

KRONIKA.
KOMITET PROPAGANDY POLSK. POŻYCZKI 

PAŃSTWOWEJ. W sali Rady miejskiej w Krako­
wie odbyło się zebranie obywatelskie w sprawie 
rozwinięcia najenergietniejszej akcyi w kierunku 
zbierania deklaracyj na polską pożyczkę państwo­
wą. Na zebraniu, hcząeem sto kilkadziesiąt osób 
ze wszelkich sfer naszego miasta, reprezentantów 
instytucyj finansowych, zrzeszeń społecznych, u- 
rzędników rozmaitych dykasteryi, nauczycielstwa 
i prasy, rozwinęła się ożywiona i wyczerpująca 
dyskusya. Poszczególni mówcy przedstawiali kon­
kretne projekty zorganizowania na jak najwię­
kszą skalę agitaeyi za pożyczką, ora* wykazy­
wali, co poszczególne mstytucye i rozmaite 
zrzeszenia w tym kierunku ju t zrobiły, a także 
jak  pokaźne kwoty deklarowano już w sferach 
urzędniczych i nauczycielskich. Zebrani wybrali 
obszerniejszy komitet, któremu polecono dalsze 
prowadzenia akcyi pożyczkowej.

Komitet ukonstytuował się, wrbta&jąe przewo­
dniczącym rektora Dra Kostaneckiego, zastępcami
rzew. ks. kan. Wądolnego, wicegr. RoD “go i dyr. 

court.
ta, sekretarzami prof. Sikorę, p. d Aban-

Próez tego przystąpiono do zorganizowania 
szeregu sekcyj agitacyjnych, a mianowicie msp. 
szk. Lorencowi polecono zorganizować sefecyę 
agitacyjną wiejską; p. insp. W. Ostrowskiemu 
sokcyę miejską; kapitanowi Fangorowi sekeyę 
agitaeyi w6ród wojska; radcy szk. dyr. Kranzowi 
sekeyę agitaeyi szkolnej; radca Kurek objął sek- 
cyę agitaeyi wśród urzędników; r. Willer wśród 
kolejarzy; r. Adclman wśród kupców i rękodziel­
ników; ini. L. Nitsch wśród wolnych zawodów; 
prof. Flach podjął zorganizowanie sekcji artysty­
czno-prasowej; p. A. Nowak sekcyi wiecowej. 
Zebraniu przewodniczyli rektor Dr K o s t a n e -  
c k i i wicepr. R o 11 e. ,

AKCYA POŻYCZKOWA KS. ICIEKĄ. Wczoraj 
o godz. 8 wieczór w wielkiej sali „Sokoła1* licznie 
zebrana publiczność miała znów sposobność sły-

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ. W uzu­
pełnieniu wiadomości o katastrofie kolejowej 
w Witoszycach w Poznańskiem przynosi „Kuryer 
warszawski1* jeszcze następujące szczegóły: Zabity 
inżynier G r y ż e w s k i  zmarł wskutek literalne-

r> zgniecenia kistki piersiowej, a inżynier D ą- 
r o w a k i  wskutek zmiażdżenia czaszki P, K o- 
m a r n i c k i e m u  żelazny pręt od hamulca bran- 

kardu przebił gardło. Po dokonaniu operacyi stan 
cierpiącego jeet obecnie mniej groźny. Naczelnik 
wydziału handlowego p. M i c h a l s k i  uległ zła­
maniu obojczyka i bolesnemu poranieniu stopy. 
Urzędnik p. K r y n k l e w i c z  i jadący z p. Mi­
chalskim urzędnik wydziału handlowego p. Z a- 
g r o b a, dzięki tema, że w chwili katastrofy prze­
szli do sąsiedniego wagonu, wyszli bez szwanku 
i ofiarom katastrofy nieśli prawdziwie koleżeńską 
pomoc.

Z prawdziwem poświęceniem niósł pomoc ran­
nym komendant stacyi p. Ostroróg-Borzącki, oraz 
inni wojakowi. Rannych przewieziono zaraz po 
wypadku w samochodach do szpitala w Jarocinie, 
pookrywawszy ich futrami, dostarcz o nemi przez 
władze wojskowe.
JESZCZE ZABURZENIA ANTIŻYDOWSKIE WE 

LWOWIE. Polieyi lwowskioj powiodło się ująć 
szajkę niebezpiecznych włamywaczy, a wśród lińh 
niejakiego Andrzeja Anderlego, zbiega z więzie­
nia, który wraz z innymi rabusiami, przebranymi 
w mundury wojskowe, wpadł do kamienicy 1. 20

Obrady Sejmu polskiego.
P o s e ł  T R f n p c ^ s k i  m a r s z a ł k i e m .

Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze drugie z 
rzędu posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 
w pół dx> 5-tej popoL Tymczasowy prze­
wodniczący pos. R a d z i w i ł ł  trzytkrotnem 
uderzeniem łaeki otwiera posiedzenie

Izba przystępuje do pierwszego punktu 
ponządfca dziesmego to  jeert do sprawy tym 
Czasowego regulaminu obrad.

Zabiera głos poseł K o r f a n t y ,  referent 
projektu iregulamMiu w imieniu konwentu se­
niorów, k tó ry  oświadcza, że konwent uchwa­
lił jednogłośnie, iż do przedstawicielstwa w 
k o n w e n c i e  mają prawo gnuipy liczące 
coiiajmniej 12 członków. Eość głosów klu­
bów reprezentowanych w konwencie zależeć 
będzie od tego, ile razy liczba 12 mieścić się 
będzie w ogólnej liczbie członków danego

przy uL Bóżniczej, gdzie zamordowali Zygmunta | k lu b u . Mówca p ro s i Sejm, a b y  p rze d ło żo n y  
i Genię Górnych i Klarę Sonntag. zranili S a rę ' projekt regulaminu je d n o g ło śn ie  bez dysku- 
Sonntag, a synowi joj Mojżeszowi, już ciężko ran- Syj ^  b lo c  przwiąŁ w ra z  ze świeżo wniesio­
nemu, darowali życie za opłatą 16.000 koron.

r * k"*» -jf.« « r » r ,w“ T & £ę iz e z  chłopów ukraińskich i przez m teligencyę. k8> ieieka. Pu zagajeniu p. Konstantego Buszczyń-
Ta o s ta tn ia  powszechnie głoei i szerzy zasady skiego przemówił z pal ery i owacyjnie witany ks.
ukrain izacyi reform y agrarne j. Chłopów poi- ' Kiek, ^ając wstępie wyraz nadziei, ze naród
, . . J . . . i  j  , • „ inasz, choć tak straszliwie doświadczony lóbora-

slach  m a się w ykluczyć i -d korzyaTania a p o - . wje^ owli niewoLą, a następnie czteroletnią wojną, 
działu gruntów  wielkiej w łasności, słowna! do-[w ykazuje siły niezwykłe i energię. Broni się sam
i. J n 1 f - * - — - - Li a urłuonwob a?ł«tołi nu wrautrof a mh «oh nwjpnm.hrodziejstw a rewolucyi społecznej, pod k tó rej o własnych siłach na wszystkich kresach, przepro-
haałem pow stała  r e p u b lik a  zachodm o-ukraió- ,wad7a 8p-°k0J'n }  P0" * ^ 6: ^. .. . ,  . a,  . . iko naród zdobywa się na taką energię t taką za-
sk a  , go  nie do tkną . N atom iast chłopów poi- 1 e j, o wujo godność w trudnych, przełomowych cza 
skR h  już obecnie zm uszają w ładze ukraińskie sach. Dłuższe swe przemówienie, dotykające wie-

■zędnycb dla naszego obc- 
mcwca jowialnym swym hu-

przem ocą do WBtepowauia w szeregi ukraińskiej lu kwestyj pierwszorzędnych
~rr.  i i cnego żrcia, kreślił mówca :
om zburzeniem '  ; morem. Podniósł między Lnnemi kwestyę oświaty

Ir mcm. Ruch ten  zw raca się także przeciw ko jndu, tak  niesłychanie ważną dla jego u obywate­
l i  usinom łacinaikom , k tó rzy  wobec tego albo lenia, zasługi patryotreznego duchowieństwa w 
przechodzą na obrządek grecki, albo przyznają j jjistoryl i podczas minionej wojny. Wyraził na- 

■ a  ró- * " 1  o . - ?  r  (j zjejęł ze  mebawem my, Polacy * Europy, wy-
3ię do polskości. Jjeżdżać będziemy do Ameryką aby poznać tam ­

tejszą orgnnizacyę pracy na różnych polach i tu- 
j taj wszystko, co zdrowe i pożyteczne, przewozić 
na grunt tutejszy. Spodziewa się mówca, że po 
uregulowaniu stosunków tysiące Polaków z A- 

, meryki powróci do ojczyzny dla ożywienia handlui  i &BuaLt*WK\;ieiu F ii ^mv‘*Tn
krewnych, tudzież przedstawiciele przemysłu, z e - j1 
brani d n i  13 lutego^ 1919 r. na naradę w sprawie

armii, grożąc opornym  wsiom

0 udział geologów polskich w koagrssle.
Przedstawiciele geologii, górnictwa i nauk po-

kónfcrencył pokojowej w Paryżu, b r a ł  znawców 
geologii Polski, jej górrirtw a węglowego, nafto­
wego i przemysłu, co może bsrdzo ciężko zawa­
żyć na ostatecznym wyniku lej konferencji poko­
jowej, może Polskę na długie łata pozbawić pod­
staw  rozwoju ekonomiczego. Uważają więc z* 
swój obowiązek zwrócić * naciskiem uwagę Sej­
mu i rządu aa tę  okoliczność i proasą o natych­
miastowe, ofieyalne wysłanie do Paryża przynaj­
mniej dwu geologów, dwu g ó rn ik ó w  węglowych 
i dwu górników naftowych, tudzież uzupełnienie 
tego ciała doradczego naszych dolegatów jeszcze 
kilku najtęższymi przedstawicielami naszego prze­
mysłu.

NAPOLEON mówił:
Aby zwyciężyć wroga, potrzeba 

trzech rze c zy :

1) Pieniędzy,
21 Pieniędzy,
31 Pieniędzy.

k u p u jc ie

Pożyczkę 
Państwową -
a wróg będzie pokonany I

“ S  'stwierdzili " d o tk L ^  T X  ' g O ^ h " ^  S k
brak ^ z  ’z a S w o  ^ A k . Z y  h do podpisywania jej, gdyż pieniądze tę  są teraz

mienie fabryk. Podawał za przykład Amerykę, 
gdzie miliardy złożyło społeczeństwo, gdzie w ka­
żdej wsi i w każdem mieście były komitety po­
życzki państwowej, które do każdego don.u tra­
fiały. Dotychczasowa działalność mówcy u nas 
przyniosła piękne rezultaty; g m i n a  PI ©b z ó w  po 
wiecu, na którym ks. Iciek przemawiał, subskry­
bowała połjczkę polską 100.006 koron, w BoeLuł 
subskrybowano przeszło 200.000, w  Poznania Sub- 
skrypey* przyniosła ćwierć miliona m a r e k .  Mw- 
w ca pewien jest, że Kraków nie zawiedzie jego 
oczekiwań.

Po hucznych, owacyjnych oklaskach, jakimi ze­
brani dziękowkli mówcy. Dr Skalski zawiadomił, 
że od dzisiaj biura komitetu subskrypcyi poży­
czki państwowej będą przyjmować zapisy w lo­
kalu przy ul. Franciszkańskiej 1. 1. W końcu prze­
mawiali ’p. Matłoch i p. Konstanty BuszczynBki 
Pierwszy dziękował ks. Iciekowi za jego pracę 
około propagandy potyczki polskiej, drugi Wzy­
wał do energicznej pracy około umocnienia fun­
damentów odrodzonej i niepodległej Polęjd.

JEDNORAZOWE URZĘDOWANIE K. RZ. Ze 
względu na brak węgla i nafty, oraz konieezuość 
oszczędzania światła prezydyum K. Rz. zarządziło 
we wszystkich biurach Komisyi jednorazowe u- 
rzędowańie od godz. 8 rano do 2 popoł„ zalecająe 
jednocześnie wszystkim władzom i urzędom za­
prowadzenie takiego urzędowania u siebie. Nowe 
godziny urzędowe obowiązują od dzisiaj.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W najbliżscy wtorek wystawia nasz teatr w wy­
bornej obsadzie jedną z najlepszych i najwesel­
szych komedyj K. Zalewskiego: „Oj m ‘ -zyzni,
mężczyźni**, jako wyraz pośmiertnego 1 iu dla 
pamięci jednego z najzasniżeńszych autoiów dra­
matycznych w  Polsce. W św ietnej tej komedyi 
wystąpi ’ w wybornej swej roli Amelii Tichard p. 
Amalia Rotterowa, znana artystka teatru miejsk. 
im. Słowackiego, oraz po raz pierwszy po dłuższej 

! przerwie, wywołanej poważną chorobą, ulubiona 
artystka naszej sceny, p. J . Czechowska. Resztę 
obaadv 6tanowią pp.: Czarnecka, Gzylewska, Ro- 
stowska. Brzeski, Jarniński, Kalinowski, Kuchar­
ska, Rudkowski 1 Ryszkowski. Reiyseryę Bztnki 
prowadzi p. Korecki.

DELEGACYA AMERYKAŃSKIEGO CZERW. 
KRZYŻA bawiła w Krakowie w dniu wczoraj­
szym. udając sią stąd częścią do Warszawy, czę­
ścią do Lwowa i wioząc ze sobą znaczniejszy ra­

ną poprawką w  a.rt. 8 UTite-nAwśająeyTn 9-cru 
aajniast 8-miu sekret-aray.

Poseł dr. T h  o n  imieniem klubu sejmo-

Rzeczy, zrabowane w kamienicy t*j przez rabu­
siów, przedstawiały wartość 100.000 koron. An- 
derle, przyparty do muru, przyznał się do udziału
w mordzie. Zeznał dałej, że wraz z nim bvlo kił-  . .__  . - ,
ku innych aresztóntów, wypuszczonych' przez i narodowo^ydow sk iogo  o św ia d cz a , ze
Ukraińców z sądu karnego. — Policya j>*t już na j projekt regulaminu pirzyisaedl do skutku bez 
trepie jego wspólników. udziału żydów. Na pierwszym bowiem po-

11 sied zen iu  k o n w e n t sen io ró w , o św ia d cz y ł m o-
Z aw ladom Jeu ia  I k o m u n ik a ty . Jw ea, m im o n a sz e g o  utzusadulonego  sp rzec i-

EROS I PSYCHE, słynna opera Ludomira Ró- w u u eh w a iił k o n w e o t dopuścić <ło prz.edsta- 
iyckiego, jedyne współczesne polskie dzieło sec- j-wic-ie-Ls-Łwa w  sw oim  pyoiiie ty lk o  ta k ie  u g ru - 
niczne, które zagraniczne sceny przyjęły do s ta - ! - IrfAre, liiozn m naim m A iłego repertuaru, zostanie wykonane w niedzielę ^  , '  o JCtOT© JłC-Zą C.TiajTrmiej
dnia 2 marca b. r. w sali „Sokoła**. Tytułowe role 12 Tcałoirkow. Reprezentadya żydowska. W 
odtworzą artyści tej miary, co pp. Wanda Hendri- Sejmie lityzy 12 p o słó w . WJTOr,ya-nyoh d.0 
ehówna (Psyche), Dr Alfred Rawicz (Eros), Adam reprezentacyi w konwencie, nie osią-
Ludwig (Blaks) i Sanwław Tarnawski (Stary me- v u „ i , t  ’ .
wolnik). Operę przygotowuje dyr. Wallek-Walew- fe”0 *7 _ ordynacja wyborcza łącząca nna-
skL który operę tę prowadził w teatrze WTielkim sta z wsią i oparta na -okrągaoh o nielicz- 
w Warszawie. Bilety są już do nabycia u J. Ru- pyeh(!) majnMac-h d)o zupełnego zmajory-
^PORAN EK*r MOZ ARTA odbędzie się w niedzielę w >w aaia ż y d ó w  snać dążyła id o  tego dopro- 
dnia 16 b. m. w sali Tow. lekarskiego. Prelegent M adziia. l e  no-hwały nónw 6-n.hi semioiiow w y- 
Dr Zdzisław Jachimecki, w części ilustracyjnej rzucają poza nawias niotyłko g ru p y  posel-
pp. Wanda Hendrichówna (śpiew), Marya Tyrowi- 
czówna (fortepian^ Stanisław Tarnawski (śpiew). 
Bilety do nabycia n J . Rudnickiego, Linia A-B.

skie, ale i całe zastrąi?'t wa mniejszości naro- 
dowyoh{!), Żydom umicmożiiwiono wyk on y-

WYBORY DO SEJMU były ważnym obowia- wanie m andatów , gdyż tym czasow y reguła- 
obywatelskim,,niemniej ważną jest jednak m in  d o  zgłoszenia interpcłacy.i i w niosków  
o los ^asz^ch mwaHdów. K ażdy  kto ełiOj OTZZ do zastęp stw a  "W fcomisyach sejm ow ych

zKicm
troska o ios naszycn mwsuaow. nazay, ™  cno- ;0raz do zastępstwa
uzi uo kinA Opieki nrzyczynui biq qo rjżcniA ich • T. , «»   . . « *
cieżkieinu losowi, gdvż cały dochód tego kina wymaga liczby poałow przowyziszaiących 1- 

  * * lość wszystkich posłów żydowskich. Zakła­
damy przeto protest, i oświadczamy, że od 
głosowania nad regulaminem się uchylamy 

Poseł K o r f a  n t  y: Zgłasza imieniem

idzie na inwalidów wojennych.
NOWY TYGODNIK GOSPODARCZY. W  na­

kładzie firmy Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
rozpoczął wychodzić z dniem 80 stycznia b. r. 
tygodnik, poświęcony sprawom polarnego handlu,
ęrzemrsiu i rolnictwa, p. t. „Życie gospodarcze**, komwentu seniorów wniosek, o zamknięcie 

7 skład redakcyi wchodzą: Dr Leon Halban, Dr dvsku^ .^  jednogłośnie przyjęto, po-
Włc>dzimiert Kozubski i Dr Kazimierz Papee. < “ „ y  , J  J . _  1 _ r  i j
Całkowicie obce prądom politycznym i duchowi ( r  c  g  u  1 a  in i n  w . a z  z  p o p ra w k ą  d o  
stronniczemu ..Życie gospodarcze** w radosnej arL 8-egO en b lo o  przyjęto, 
eliwili odrodzenia Ojczyzny, poświęci wszystkie j Przewodniczący; Przystępujemy d o  dru- 
Siły ogólno-narodowej sprawie odbudowy i d a l- 1̂  p u n k tu  TToraądku dziennego to  jestszego rozwoju naszego gospodarstwa narodowego. __-r_T_
skołatanego ciężarem wojny europejskiej. „Życie
gospodarcze** nie ograniczy się więc do wszech- 
stronnego informowania społeczeństwa o stosun­
kach gospodarczych polskich i obcych, lecz w ar-

do wyboru marszałka Tzby.
Poseł K o r f a t i  ty :  W imienin sejmowe- 

gy> związku narodowo-ludowego polecam
flchowyeh fw* 6r  posła Trąmpopyńakiego.

*- - . i Słowa te  wywołują na lewicy wrzawę i

zarządzał 10-mInutową

będzie budziło czujność narodową w kierunku 
podejmowania prac państwewyeh, dla rozwoju go- * g łoSne protesty, 
spodarstwa narodowego niezbędnych stanie na Przewodndezący
S Cw is z e te Żręk "X J p r ó H o z w i ^ a 0 ra^dTdeń cetem^wypełnienia kart głosowania,
gospodarcio-społecznych, które chwila historyczna j Do Komisyi Skoirtrojącej powołał prze- 
na nas wkłada. , , | woduaezący posłów dr. Bardijt, Kłemensiewł-

0 - .« N  BabiM riefc, te. StarM p, i dr. Marta.
____________  jpoczom  ozmajmił, ze najpierw głosować

W iadotnolci kofcfclse. ! będą pt^ow ie z K r ó l e s t w  Polekiego m ist^
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW udzieli P™? z P « ą » a ^ f c e g o ,  a  wreszcie z G ałio j l  

w niedzielę o godzinie 8-mej rano święceń kapłań- j podjęciu pdsi6azen.ia poseł lir, Skar-
skich Książę Biskun Sapieha następującym dyako- bek ogłosił r e z u lta t  wyborów. Głosowało 304 
nom Zakonu 0 0 . Reformatów: Janowi Żwirkowi, p 0S»5w  % te g o  7 g ło só w  U znano z a  n iew a-KnriAT+riTin .vtiriYi9łinwi SwlwPSiTnmi /.lmirintiPinil , __  , _ _ .

zne. Ważnych głosow oddano 297. Absolu­
tna większość 149. Poseł Wftoa otrzymał 144 
głosy, Trambczy.tskl 128 głoców, pos. Osta-

Robertowi Suruiar.owi, Sylwestrowi Zielińskiemu 
i Stanisławowi StochowL

Od Wydawnictwa.
C*irunki pocztowe w ciągu ostatnich mle- 

s ' .cy tak  bardzo się pogorszyły, że s obsza­
ru b. Królestwa Polskiego nie można na­
dawać przesyłek pieniężnych, ani czekami 
pocztowej Kasy oszczędności, ani też prze­
kaz*- ’ W tej sytuacyl n a t-y  P. f .  Al o 
hbv$(r- 'ł-=czrrhi r  'num eraty pow­
staje jedynie droga przesyłki pieniędzy li­
stem pienlęż y a .  Prosimy zatem aby nar ‘ 
P. T. Abonenci na obszarze b. Królestwa 
Pola! ’ -o  d ^ ć  wcge(nle tytko tą  dro^ą 
preaa^eratę nadsył^lL

!?« izy3*' *cb naszych P. T. Prenome- 
rr*or/  zwrac m r się równocześnie z proś­
bą, fcjff prenumeratę zawsze dość wcześnie 
c *n*v. *H, celem uniknięcia przerwy w e''s- 
pc-yeyi dziennika, albowiem przesyłki ple- 
aiężc idą obecnie znacznie dłużej niż w cza- 
6*: norm-biym, n i e r z a d k o  d w a  •  n a ­
w e t  t r z y  t y g o d n i e .  O każdej prze­
syłce pieai^żnej prosimy zawiadomić naszą 
Adrainistracyę kartką korespondencyjną.

-as środków leksrekich i kondensowanego młe- 
e « l

s*r S r Witold Ziembicki.
;a. Delegatom, udającym się do Lwowa, towarzy

ZAKAZ WYWOZU ZABYTKÓW POZA GRA­
NICE POLSKI. Wydz, min. sztuki i kultury K. Rz. 
komunikuje: Na mocy dskretu rządu warszaw­
skiego z dnia 81 października' 1918 r. o opiece 
“nad zabytkami sztuki i kultury, wywóz z granic 
państwa zabytków ruchomych, L j. dzieł, świad­
czących o sztuce i kulturze epok ubiegłych i 
istniejących niemniej, niż lat 50. ora* wykopalisk 
i znalezisk jest wzbroniony, przyezem na mocy 
speevalnej dvcvzyi ministeratwa sztuki i knltunr 
w wyjątkowych razach za zabytki mogą być li- 
znaue i dzieła ruchome, istniejące mniej niż lat 50. 
Min. Bztnki i kultury, mając na względzie ukró­
cenie trwającego, pomimo zakazu, z niezmniej- 
Bzoną siłą wywozu zabytków sztuki i kult irv 
z granic ‘ państwa, wystąpiło do kierownika min. 
skarbu o zabezpieczenie granie państwa przez 
Btraż skarbową od nielegalnego wywozu tych za­
bytków.

Przedmioty, jak  np. obrazy, i miniatury, stare 
sztrehy, pergaminy, księgi i rękopisy, zbiory sta- 
ryfh monet i pieczeci, rzeźby, kięłichy. monstran- 
ćye, krzyże, puszki, relikwiarze, ornaty, kapy, 
pasy shickie, kontusze. makaty, oręże. urny, wy­
kopaliska kamicune, kruszcowe i szklane, broń 
i t. p„ nie mogą być wywożone z granic państwa 
bez pozwolenia min. sztuki i kultury pod rygorem 
skonfiskowania na rzec* zbiorów państwowych.

Zwraca się też uwagę, i t  w sprawach związa­
nych z konserwacyą zabytków, odbudową budo­
wli zabytkowych, wznoszeniem pomników i wy­
murowaniem tablic pamiątkowych, należy Bię 
zwracać do wydziału dla sztnki i kultury K. Rz. 
w Krakowie.

Resprfcawr terttra bw. J.
S o b c t a :  ..Artykuł 264“ K. Zalewskiego.
N i e d z i e lar Popoł. „Urwis“ B. Katerwy; wie­

czorem „Ich czworo** G. Zapolskiej.
T —: ‘ -a r  t '  's k fe f t i  t e a t r *  t s i r n w l b i e j s .

S o b o t a :  Popoł. „Laleczka z saskiej porce­
lany"; wieczorem ..Dzwony z Corneviile“.

N i e d z i e l a :  PopoŁ „Królowa przedmieścia**: 
wieczorem ^ a n i  X _“

S zó s ty numer „ S a ly r a “  z  „Polskim  
seim sm " ju ż w y s z e d ł !! !

W I S Ł A ift
PRALfłlA CHEM ICZNA I AU TYS TYC ZN A FARfifARHlA
Kraków, ul. Nadwiślańska 1. 8.

C z y ś c i  c h e m ic z n ie  i fa r b u je  w  p r z e c ią g u  
o ś m iu  d n i .  ,

Do żałoby w 24 gopzinach.

»5y a b a ł
r*amat nęuuiętuości iutlikich w pięciu czę­
ściach — j"est to działo wielkiego talentu 
FzarzUe^rt, pru.ndzi\. e — zaprawdę — dzie­
ło sztuki, którego wyposażenie dekoracyyi. 
i wykoriuinaie techniczne przekracza wysoko 
nawet miarę, tak  zwanych „sz!agerów“ fil­
mowych. Autor wprowadza sizauma bezpo­
średni na widownię codzi3naie"o życia i za­
barwia przeto to życic kolorytem wieczno­
ści. Sc sny poszcaegduo nie są to już sza­
re wvdaxzeraia codzienne, ale problem atu.. 
zatfadki bytu. Zrozumiała to widown*; 
„ U c i e c h  y“. Od pierwszego zaraz przed 
stawienia zapełniła salę int .liarencya kra­
kowsko, .wdając j c j g l o ś n i e  bardzo po­
chlebny sąd, a z nią pospieszyły mnogie 
rzesze, świadcząc, że eo dobre, podoba się 
wszystkim. Zaiste, problom poruszony w« 
filmie „DYABEL** jest sprawą ogólno­
ludzką, przeto wszy tkach jednakowo ch- 

chodzić musi.

cńowski 25 głosów. Gdy żaden z nich nie 
uw skał absolutnej więl^zośoi, zarządzono 
ponowne srłosowanie. Oddano głosów 395, 
absolutna większość wynosi 153. Poseł 
Tramoczyńcbi otrzymał 135 f'asów , pos. 
Witos 145, dwie kartlri oddano białe. Mar- 
szaTdsm wj brany pos. TrąntpczyńskL

Poseł k3. O k o ń  weda: Jednak my chło­
pa cłicemy mieć marszałkiem i od tego nie 
odstąpimy; jeżeli dawniej mógł nim być 
saiachcic, niech teraz będzie chłop!

Pu». Korfant' ; W s t y d ź  s i ę  k s i ą d - 7!
Pos. ks. O k o ń :  Ja  się nio mam czego 

wstydzić! Parnie Korfanty, pan się wstydź!
Przewodniczący zapytuje T r ą r a p c z y ń -  

s k i e g . o ,  czy mandat przyjmuje. (Na sali 
okrzvki: Wvbory gwałtem (!) przer.owa- 
dzono! Pob. Trąmpcz^iiski winien zraec się 
mandatu!).

Pot Trąmpczyuski o^wi- dcza, że w>’bór 
przyjmuje. Po tych słowach zajmuje mar­
szałek TrąmpCEyfiaki miejsce .ia trybunie 
prezydyałnej, z ^której wygłosił następują­
cą przemowę: i

PliZEPÓJW.i
MARSZAŁKA TRĄMP U^YNSKIEGO.
Wysoka Izbo! 1’. lew^rystkiem pozwo­

lę sobie w Imieniu Was wszystkich se:d> 
cznie ! odJękować pwsłowi Radziwiłłowi za 
trudv dotychczasuwego ma.rszałJcowania. Ró­
wnież tocznie dziękuję większości sej- 
moi, ’ za zaufanie, iał k  mi okazała, s;;ki- 
daiac w moje ręce mandat marszałka pierw­
szego Sejmu imlskiego. Ciężki to urząd i 
ciężka odpowiedzialność! Swierdzam, że bę­
dą spełniał ten urząd według najlepszych 
myci sił (huczne brawa) i zawsze o to sta­
rać się będę, aby każdy z członków bez ża­
dnego wyjątkip-wyniósł przekonanie, że de- 
cvzye moje nie s*1 kierowane ani sympa- 
tyo- i ani antynatyami stronniczeim lub o- 
sobistemi. (Prawa). Będę stać na straży po­
rządku sejmowego, ale bezsilny będę, jeżeli 
Wy nie udzielicie mi pomocy . Waszej ży­
czliwości, którą powoli ód całego Sejmu chcę 
o iągnąć. Tylko Sejm w porządku obradu-

j;vcy i energicznie pracujący, może dać kra-: 
jowi ład i porządek, którego skołatana Oj-' 
czyzna t a k  pragsiio i tak mitraebuia. W| 

ścianach tych .panor.ać ma wolność słowa, 
ale ni© winni s in v zapominać, że wolnośó 
nie powinna cię wyradzać w swawolę i ża 
każdv poseł wiinion szanować cześć swoich 
kolegów. Niech nikt nie upatruje w praeci-i 
wniku wroga, niech każdy występuję z tą  
wiarą, że przeciwnik tak samo jak on pra­
gnie tylko dobra całego kraju. (Prawa* n a  
orawicy).- Może być, że Opatrzność, stawia- 
;iie nas w czasie narrdza.n wolne i Polski w 
trardcizsne położenie wojny na czterech fron­
tach, umyślnie chciała nam ułatwić we­
wnętrzną zgodę i chciała nas zmusić do 
wspólnych i trudnych wysiłków dla wiel­
kich celów pmysałości. Jeżeli ongi upadła 
nasza ojczyzna i długoletnia niewola naro­
du była rzeczywiście karą za grzechy Pola­
ków, to jednym z tych grzechów była n i  e- 
k a r n o ś ć  d a w n  y.c.h S.e.j.m.ó.w repu­
bliki polskiej. (Pos. Korfanty: Wielka pra­
wda!) Dziś gdy Opatrzność nareszcie zmi­
łowała się nad narodem polskim, winniśmy 
kistoryi naszej naukę, że godnym jest teu 
tylko naród, który nie robi co mu się po­
doba i który prawom przez siebie ustano­
wionym jest nosłuszny. V/ wa^zo ręce na­
ród złożył obowiązek stanowienia praw, 
obowiązek wydawania ustaw, które, da Róg, 
przetrwać mają wiele pokoleń. Nie zapomi­
najcie przy naszych obradach ani na chwilę, 
że na nas zwrócone są oczy całego kraju z 
ciekawością, ale więcej jeszcze pamiętajmy 
o tern, że owe miliony oddanych głosów, 
które n a a  tu w y sła ły  w swojej ciężkiej tro­
sce z zapartym oddechem oczekują tego. co 
się tu dz&ać będzie. Zakończę pytaniem: 
czego się naród po nas spodziewa? Otóż 
naród spodziewa &ię po nas nie słów, ale 
czynów. (Brawa na prawicy). Przechodzę 
następnie do porządku dziennego, t. j. 

do wyboru 5 wiceprezesów.
Wybór przyszedł kompromisowo do sku­

tku ze zgodą wszystkich stronnictw, połą­
czonych w konwencie seniorów.

Marszałek odczytał listę posłów propo­
nowanych n a w i c e p r e z e s ó w  a m umó­
wicie: Jakób B o j k o ,  St. O s i e c k i .  Józef 
0  s t  a ’• li o w s k i, A.nkzej ?! e r a c z ° ^ - 
8 k i ,  Andraej M a j. Wybór nastąpił prze* 
aklamacyę.

Wyboru sekretarzy dokonano również 
na podstawie kompromisu przez aklamaeyę. 
Są ni>ni: Dębski, Bryl, Karasz, Kurzak, P a­
tek, Sr.ltyk, Szjrnczaic i Waszkiewicz.

Z kolei nastąpił punkt 5 porządku dzien­
nego: wybór członków do komisyi s p r a w  
s a g r a n i c z n y c h ,  wojskowej, mlnej, o- 
chrony .prący, konstytu^yjiiej, ąky^kaŁtiej po 
39 ćzłbrtków. W ybór komisyi będzie doko­
nany w drodze delegowania posłów przez 
kluby wedie klucza liczebnego.

0  REPREZENTACYf? WSCHODNICH I ZA­
CHODNICH ZIEM POLSKICH. 

Wpłynęły w n io sk i n a g łe , które odczy­
tano: p. D a s z y ń s k i e g o  i tow. tej tre­
ści: Sejm wzywa rząd, aby bezzwłocznie po 
ustaniu przeszkód wywołanych operacyi rai 
wojennymi w dawnym zaborze pmskim 
p rz y s tą p i!  do  przeprowailzeuta tamże wybo­
rów  se jm o w y ch  i by bezzwłocanie przedło­
żył Sejmowi projekt u s ta w y  wyborczej, mo­
cą której w sch o d n ie  ziemie polskie, nieobję­
te dotychczasową ustawą wyborczą, mają 
wybrać posłów na Sejm.

Wniosek posła B o b r o w s k i e g o  i tow. 
domagający się, aby powołano do Sejmu u- 
stawodawczego kandydatów na posłów z o- 
k re g u  C ieszy ń sk ieg o  z listy Nr. I, zgtoszo- 
nej w teiminie ustawowym do komisja wy­
borczej a mianowicie: Rcgera, ł-ondz/na,
Kunickiego, Jungę, Bobka, Kantora, Khi- 
szyńską.

Wniosek p. Korfantego i tow. opiewają­
cy: Ponieważ w byłej <!z!c!rJcy pruskie]
wybory do Sejmu polskiego odbVć sie nie 
mogły, wchodzą do Sejmu jako przedstawi­
ciele tej dzielnicy oprócz posłów do parla­
mentu członkowie Naczelnej Rady ludowej
1 komisaryatów w liczbie 71, wybrani przez 
sejm dzielnicowy w Poznaohi 5 n  udnia 1918. 
Mandaty członków Naczelnej Rady ludowej 
ważne są do czasu zjednoczenia z republiką 
polską. Wybory uzupełniające w tej dzielni­
cy polskiej muszą odbyć się w przeć!ą<ru 4 
tygodni po przełączeniu tej dzielnicy do re­
publiki polskiej.

W drugim piunkeie proponuje wniosek po­
wołanie do S e ^ u  z e 8 l a s k n  C i e s z y ń ­
s k i e g o  posłów wymieuronych we wniosku 
p. Bobrow&kieoo i tow. Wniojek ka. Luto­
sławskiego i iow. o polecenie korni*vi kon­
stytucyjnej wwpi-aco wania i przedłożenia 
Sejmowi projektu istaw^ o uzurełnieniu 
Kładu członków Scjein przedstawicielami lu­

dności polskiej kresów wschodnich.
Marszalek propenuje. by te wnioski ode­

słać do koinisyi koastyiuetinei. która ma się 
zebrać na początku przyszłego tygodnia. P. 
Daszyński oświadcza, ze w konwencie se­
niorów zrobiono różnice co do terminu zako­
twienia między kresami zachodniemi tj. klą­
skiem Cięszvńskim i dzielnicą pruską a kie­
sami wschodnimi i mówcą wnosi, by w 
sprawie kresów zachodnich kom bi* ukoń­
czyła swoje prace w przeciągu dni trzech, 
co jednak nie znaczy, by już w .trm termi­
nie komi3ya miała przedłożyć swoje spra­
wozdanie.

Wnioski powyższe z poprawką p. Daszyń-
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skiego odcslal Sejm do komisyi konstytu­
cyjnej.

Marszalek zaprawa poććw, delegowanych 
do komisy! konstytucyjnej, aby jutro o  g. 4 
popołudniu przybyli aa posiedzenie celem 
ukonstytuowania- sic; i powzięcia wytycznych 
T/krśuiwej pracy.

rosłowi G a l l o w i  z ziemi ta-moiKilskto j 
jdzielił Sejm na jego prośbę 8 tj go-uniowe- 
go urlopu.

Następne pojedzenie Sejmu odbędzie się 
w c z w a r t c k o 4 popołudniu.

Awantury lewicy.

P. Z. L. a,-stąpią posk-wie C h r z e ś c i j a ń ­
s k i  jg, D.c.m.o.k.r.a.c,yi w liczbie 10.

SEJM A OBRONA KRESÓW WSCHODN. 
Warszatea. P. A. T. Dzisiaj w Sejm:e dete-

gacya obrony Lwowa i kresów wscfiodnach 
konferowała z posłem hr. S k a r b k i e m  w 
sprawie doraźnej pomocy dla Lwowa. Ma 
się utworzyć K o ł o e e j m  o. w.e obrony kre­
sów wschodnich.

Warunki przedłużenia Zawieszenia broni.
Kraków. P. A. T. Telegram iskrowy sta- liminarya pokojowe. W arunki będą tego ro- 

cv-i iskrowej z Paryża. Dnia 13 lutego dzaju, że nie dadzą Niemcom możności po- 
IdiO roku. I a:-a. sueszcza w następujący j nowi:ego zerwsnia pokoju, to znrezy, jak 

Warszawa (Telefonem). Wczorajsze posie- ' sposób postanowienia najwyższej rady wo- pisze „Tetit Parisieo" warunki te dotyczyły-
dzonie Sejmu obfitowało w scysye, wywo- jennejj w sprawie przy wrócenia pokoju. {by także kwestyi matesrya łów, co spowódo-
łane przez lewicą. Pierwsza miała miejsce
podczas wyboru ma-iiszalka. Kiedy pos. K o r- marszałka Focha będą musiały wypełnić wa- 
f a n t y  wszedł na mównicę i począł mówić: ininki konwencji, liż  v twierdzoue przez ao-

1. Njęmey stosownie do rozstrzygnięcia wałoby natychmiastową demobilizację i za­
prowadzenie komtroii faeryk.

Gdyby Niemcy na te waru idu nie zgodziły 
się nastąpiłoby rozbrojenie Niemiec, a  z dru- 

zosca’jby zaprowianto- 
pierwazej potiaeby i ży- 

il oś ciach niezbędnie potrze-
lewicy równocześnie wszczęli hałas T  h u - j  przyrzeczeń n i e  w y p e ł n i ł y .  Niemcy bnych, przy zaciiowaniu pierwszeństwa dla 
g u t  o w c y  ik s .  O k o ń .  W odpowiedzi n a , w y k r ę c a j ą  s i ę  zawsze od- spełnienia krajów spreymicraoinych, a preecŁewszyst- 
to podniosły się z prawicy okrzyki -I  g n  a c  ;tych przyrzeczeń. T-apczcm  jednak nie ze-jkiem tych, które wojna zrujnowała aaj- 
s i a d a ć! Trzeba szanować piawo !4‘ ^woli się na żadną zwłoka Muszą oni zrezy-j więcej.

l ’c eł K o r f a n t y  schodzi z trybuny, a gffować z dalszej e ’enzywy przeciw l-ołsce, j Warszawa. 14 lutego. Według wiadbmo- 
70 kilku minutach zarządza pos. Radziwiłł Dostaną surowy nakaz wstrzymania kroków śei, jakie ostatnio nadesidiy z Paryża, wa­
gi osouaaie. i '*ie?rzyjaęeteoch oraz wszelkiej koncen- runki przedłuż en la zawieszenia broni, jakie

przyjął. W gościnnych występach odznaczył na czas bardzo krótki. Sprzymierzeni zas.rz© -Gdańsk 
s io tu  szczególnie ks. O k o ń .  b a ją  sobie "yponied-zenie tej umowy x.aj 2,

Toruń.

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i :  Do Cieszy&a
przybyła komisya koalicyjna.

Haller, pułk.

Mapa komitety paryskiego.
Paryż. P. A. T. W towarzystwie geogra­

ficznym odbyło się liczne zebranie w 000 
cnośyi gen. H a l l e r a  i D m o w s k i e g o ,  
na którem członek akademii Baeon-Gayait 
miał odczyt o Polsce na Kongres! j pokojo­
wym. Prelegent gorąco oklaskiwany opisy­
wał mapę naazkico n- ną przez Polski Komi­
tet Narodowy. P d  &a, która ujrzy rok 1919
0 be i mu je 456 tysięcy kilometrów kwadrato­
wych i 38 milionów ludności. Prelegent 
w końcu wyuaził życzenie, aby armia. B a l-  
ł e r a  mogła jak najszybciej wyiądowró przy 
ujściu Wisły, zgodnie z obietnicą, której 
niedawno udlieSiła Najwyższo Rada Wojenr- 
na koalicyi. Amnia polaka wzmocniona prze® 
kontj ngemt spraymioraomych wytworzy wał 
ochronny prcieciw boJszewbmu.v«i. Z drugiej 
strony przymiera©, które połączy Poiską z 
Rumunią i Czechami będzie najlepszą gwa­
rancją pokoju w Europie środkowej, ■

W dzienniku „ActuałrteM gon. F o n v i ł -
1 e zamieszcza entuzyastyczny artykuł o 
Polsce, w którem domaga erę dla niej g r ar 
n ic  z roku 1772. Pisze om. koniecznym wa- 
nmkiern jest. aby Polska miała szeroki do­
stęp przyz G d a ń s k  do B a ł t y k u ,  aby 
mogła swobodnie i bezpiecznie utrzymywać 
połączenie ze swoimi sprzymierzeńcami na 
zachodzie. Jednym slow em trzeba, aby Pol­
ska była jak najsilniejsza. B i s m a r c k  00-

O głoszen ie.
Podaję do wiadomości, że przeciw w. borowi 

Ks. Eugeniusza Okonia, Tomasza DąbaJa, Ftau* 
ciszka Krempy, Józefa Sudoła, Wojciecha Mar. 
chut-a, posłom z okręgu wyborczego Nr 44 wnie­
siono dwa protesty. Do wnoszenia zarzutów prze­
ciw treści protestów wyznaczouo termin do 91 
lutego 1910 włącznie. W  tym  p » y  ' |g» czasu mo­
że każdy wyborca przeglądać pi ..testy w lokalu 
głównej komisyi w  bud; oku sądowym w Tarno­
brzegu w godzinach urzędowych i czynić z nkh 
odpisy.

Tarnobrzeg 12 lutego 1919.
Przewodu. gŁ komisyi wyt rczej Chalcaa.

Podziękowanie,
Wszystkim, którzy rak wielo serdeczno­

ści i współczucia okazali w ostatnich chwi­
lach życia  i po tzgorJe ś. p. WładyDia,wa 
C h o d o r o w s k L e g o  serdeczne Bóg za* 
płać składa Rodzina.

Te dwa incydenty stanowią niezbyt po- kilka ćLui przed upływem terminu, co da im 
myślny prognostyk dla dAszych obrad możność zapewnienia sobie w całości i na-
Seimu. tychmiastoweffle wykonania swych postano­

wień.
3. Rządy sprzymierzonych, po przestu- 

dyowaniu przez swych delegatów szeregu 
W  kołach poli- nowych warunków, któie Niemcy będą zmu-

Wycofanie wo*sk niemiStóSch na zie- j^ed z ia ł ldedyś Ź6 odroczenie się Orła Sia­
nu* ęh b.. zaboru pruskiego, poza urnę cie- j iQgo będ??e śmlercią ,}r»a Czarnego, Orzeł
mnrkacyjną. . . . . . .  A . ! Czarny jest umierający. Oby się stało sygna-

3. Stula redidreya wojsk in e n :± s k *  az J -  - — -

t e  M im  W in  IDO H i f r
V- arszawa. (Telefonem)

trczTych dyskutowaną jest żywo kwestya, szone przyjąć, a które także dotyczą Polski, 1 5. Oddanie 
kiedy nastąpi złtżenie władzy przez ofee-; polecą Niemcom ostatecznie .podpisać pre- pod kontrolę ę
cneyo Naczelnika państwa w ręce Prezy-
dyum Sejmu. Rozcliodzą się wieści, iż sta­
nie się to na jedne ni z najbliższych posie­
dzeń. Pojawhiją się jednak dążenia, któ- 
rjm  dał wyraz wczoilijazy ..Nury- r ihraai- 
n \ “, by sprawa wyboru nowego Naczelni­
ka Faństwa, wzgiwinie formy rządu, odda­
na została pod p l e b i s c y t ,  zni zaiim to 
imstąiri, by Sejm prowizorycznie p<±zodłużył 
mandat obecnego Naczelnika.

P r ze c i w k  o temu kategorycznie za­
strzega się Związek -narodowo -ludowy.

Jo  stopy niezbędnie potrzebnej do utrzyma 
nia porządku.

4. Wydanie trzy czwarte części wszelkiej 
broni i ummicyŁ

Oddanie całego przemysłu wojennego 
koaHcyi.

*m  koaim  f i m j i  M i* . I kuje nam wielkie nadzieje. Ra-drośnie oeze- 
! kuiemy "wyniku!14

Warszawa. P. A. T. Od micyi ententy, 'Ja­
wiące' w Warszswie, oirzyrtu emy r-ępu- ( 
jący komunikat:. Wobec tego, że rożne in-
.Jbrmrcye doniosły, ża Inicyatywa w spra-1,  artvkute zadanie misyi k o a Ł j -

ooróżrfenia Cieszyna ^ w o j s k a  poi- ^  ^  ^ w&g0 ^

„Mor
Czesi niezadowoleni.

rawRo-Słezslry Dennik44 omawia we

skie miała wyjść o j   ̂.'cerów srrzymterzou- 
ców, znajdujących się w  armii czeskiej,

Twierdzi 031. iż deelyzya dregą plebiscytu jest j przedstawiriclcm mocarstw ententy zaic

mu zAfaswieme najwazmejszycn Kwesryi
] Tństwowych, jak ustanowienie stosunku so­
juszniczego wobee ententy i odpowiednie 
wystąpienia na konferencji pokojowej.

M n t t  1 sprawie A  m i i .
Warszawa, 14 lutego.

Wybór marszałka poprzedziły długotrwa­
łe rokowania między Kołem narodowo-ludo- 
wein a ludowcami, celem postawianiu je­
dnego tylko kandydata. Ja k  słychać, Zwią- 
7..I1 narodowo-ludowy skłonny był cofnąć 
Jcanrlkdaturę pos. T r ą m  p.c 7. v ń s k : e.g.o 
i ó ’ i we losy na pos. W.i.t-o.s.a, atoli 
p..d warunktem, iż równocześnie omówiony 
Ei..-"1 ■ gabinet koalicyjny.

Na żr-d^-ńe to atoli ludowcy nie zgodzdi 
; ' . <■<' iad^ -iąc, że kwestya gabrnera jest 
rzeczą zupełnie odrębną, wobec czego do 
wył Stani: dwóch kr dydatów.

Stosunek liczebny klubów.
Warszawa. (Tulefonem). Stosunek liczebny 

poszczególnych grup poselskich przedstawia { 
się jak następuje: Związek narodowo-łudo- 
wy 109. Polska partya socjalistyczna 32, 
grupa Thugutta 62, Narodowy Związek Ro­
botniczy 16, Demokraci polscy 5, grapa 
„Piastowe ów44 42. konserwatyści 9, żydzi 9, 
Polskie zjednoczenie ludowe 2o, dzicy 7, 
niezdecydowani 9.

Już po dokonaniu powyżezego obliczenia, 
zgłoszono do kancciaiy: sejmowej powstanie 
„ K l u b u  p r a c y  k o n s t y t n e y  j>n o j44, 
w skład którego wchodzą posłowie: Fęde-o- 
wicz, Bawotpwskij Galik, Osuchowski, a- 
błońśki, Abrahamówicz, Loewenstein^ Ste- 
słowicz, Halban, Steinhaus, OhanieckL Do 
prezydyum klubu należą: Feddro.wicz, Ba-
wo- ń, Clianieckł.

Polskie zjedsoczenie ludowe.
^rozydyum Koła roselskiego Polskiego 

Zjed. 'czenia Ludowego ukonstytuowało się 
ja ' nastepuie: Prezes: O s t a c h o w s k i
Józef, wice-prezes ks. Starkjewucz i Poto­
czek Jan; sekretarze: Moczydłowska Marya 
i Mrożewski. Komisya parlamentarna: Pre­
zes Ostachowski, prof. Ilamieniecłd Witold, 
ks. '  :  N „hki Józef.

T'ołu Pos^’skie Polskiego 7jecłnocEC~.: 
T.udowcgo składa się z 32 posłów. Zgłosili 
swój akces do Kola Poselskiego P. Z. I,. po­
słowie zf Śląska Qie.s?vńskiego: Karol J  u n- 
g  a i ks. Józef L o n d z i n. Prawdopodobną 
jest również rzeczą, że do Koła Poselskiego

Czecb
Przedstawicielstwu republiki czesko-sło- 

wackiej w Paryżu zarzuca dziennik słabość 
niedołęstwo za podpinanie ugody tak nie- 

ikorzystneX!) d.la Czechów. Dalej pisze: Po­
lacy przez agi ta torów i lotników wywołali 

. strajk w za.głębiu(!) Rząd polski obiecał 
szm rów nie ma^ą z tem nic wgnołnego, ani stra "rkującym górnikom po 2 K za godzinę(I).
do niej nikogo nie upoważniły, ani się do 
nioj nie przychyliły. Pragroąc kres położyć 
zatai-gowi, jaki się wj wiązał między Polan­
kami. a G  webami,, członkowie konteretncyi 
P‘ko’ wej postarali eię o to, aby obie stno- 
v r  interesowane przyjęły układ tymczaso­
wy, który ma poaoei ć w mocy aż do osta- 
teczneoM ustalenia grriJc. Nadto mlsya mię- 
dzysoiuszaicra, świeżo przytrła do C teszy- 
af*, r '^ostaaie tam do końcowego rozstrzy­
gnięcia konferencji pokojowej, aby czuwać 
nad wykonaniem tego „nflSdus vivendi44 i 
zapobiedz y. wiemu jakiegokolwiek w -  
bryku, któryby mógł zr^Jócić spokój tak 
koniecznie potrzebny dla interesów obu na-
1V. E u ro u r .

H  wezwana U ? m %
Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, na 

żądarie Komisyi koalicyjnej wezwano do 
Warszawy Radę narodową Ks. Cieszyń­
skiego,

Polacy witają misy; w Cieszynie.
We środę O 3 popoł. przyjechał do Ge- 

szvr*.r‘ r,i.g. major Fothnnt w t0waT7vstv.de 
polskiego rotm. Czaczki-Iłucińskiego. W Cie­
szynie na rj nku przed hotelem „Pod Jele­
nia u44, gdyiie zamieszkała misya koalicyjna, 
zpt ulziły się ogromne tłumy polskiej lud­
ności, która przyb] wając> m zgotowała nad­
zwyczajną owacyę. Do publiczności polskiej 
przemawiał dr. M i c h e j d a  i dyr. P ią .t-  
k  o w r k.i, członkowie Rady Narodowej, 
orae p. R e g e r o w a ,  żima posła. Obaj 
członkowie Rady Narodowej, dotychczas in­
ternowani, zostali wypuszczeni na wolność. 
Donoszą i.a  n również, że Czesi wypmścili już 
wszystkich internowany eh 1 w y j ą t k i e m  
kilku osób, między któremi znajdują się pp. 
K i e d r o n i.o.w.i.e i S-yJ^aJ o,w.i.e. Jak  
ras  informują z pewnego źródła, misya cie­
szyńska nawiązała już stosunki z rządem 
warszawskim i Śląską Rudą Narodową.

W dniu przyjazdu misyi zjawili się g ó r ­
n i c y  ze Z a g ł ę b i a  ka.rw.i.ń.s.k.i.e.g.o 
w Cieszynie, żeby wobec misyi zademonstro­
wać polski charakter Śląska. D w orce kole­
jowy w Cieszynie otoczyli Czesi wojskiem z 
najeżonymi karabinami i karabinami maszy- 
fe* "ymi. Górnicy gołemi rękami pozrywali 
kordony i ruszyli do miasta. Demonstracja 
robiła imponujące wrażenie.

„Dwecnik Cieszyński44 pisze we wstępnym 
artykule dużemi literami: „W g ó r ę  c z 0- 
ł a ! Zjawienie się misyi koalicyjnej ro-

„Czeskie Slovo44 maluje rozpaczliwy staa 
aprowizacji w Ozecha*4i. Między innemi jest 
tam następująca uwaga: „Znalazły się u
koalicji środki żywności dla Wiednia, dla 
Pokki i inny.ił) krajów, które występowały 
praociw koalb yi, a  my którzy przelewaliś­
my kre w za F rancję  skazani jesteśmy na 
głód44.

Patrola czesk na Hali gąsienicowej.
„Gazeta podhabńska44 donosi: Pa.troI cze­

ska dostała sie 3 lutego na H a l ę  G ą s i e ­
n i c o w ą ,  była więc o dwie godziny drogi 
od Kuźnic zakopiańskich. Cteesi zapewne z 
legionu włoskiego przytwierdzili na schro­
nisku Towarzystwa Tatrzańskiego na hałi 
kartkę z napisem: >rNa z dar! Vive la Bohe- 
mia! Nasze Tatry! Czeska patrola Pepi Zda­
ni, prapoiezyk, Jan  Vcd!czka44. Kartkę zna- 
leźli zaraz następnego dnia narciarze z ?Za- 
kopanego i przesłali do Dowództwa Okręgu 
w Nowym Targu. Nowy dowód, jak Czesi 
lekceważą ustanowioną im pizez koaiicyę 
tymczasową linię graniczną.

MOJ Silił PO® 03 LI!Sf|.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

połskierro z d. 14 b. m.:
L i t w a  :— B i a ł o r u ś .  Pertraktacje w 

aorawie przepuszczenia wojsk polskich na 
Litw* i Białoruś, prowadzone od dłuższeg 
czasu miiędzy nrzedstrwi-cielaini rządu pol­
ski e<ro kap. Gąsiorowsklai i szefem sekcyi 
ministerstwa snraw zngranicznjmh Drem Ko- 
lankowskim a dowódca dotyczącej armii 
n i e m i e c k i e j  doprowadziły po wielkich 
trudnościach do porozumienia się w snra- 
wie transuertu wojska polskiego przez E"a- 
łystc!c Dnia 13 b. ni. oddziały polskie 
wkre 'zryły do Cołhowyskr, gdzie objęły o- 
pnszczony przer Niemców odeirak frcctu 
^rzeciw bolsrewikom.

G a l i c y . a  w s c h ó d  n i.a : Grapa gen. 
R.o.z.-:,a.d,o.w.s.k.i e g o: Artyleiya ukraiń­
ska ostrzeliwała, Rkniłów, K nlparków i Pr- 
sieki Miejskie. Nasza bateryaj wzięła pod 
OP-ioń okopującego się nieprzyjaciela, koło 
L a s z e k  m u r o w a a y.c.h. Silny wywiad 
na L. b.i.e.ń M.aJ.y został odparty. Ba- 

tenm nieprzyjacielskie ostrzeliwały S ą d  o 
w ą  W i s z n i ę  i C ze .rl.a .n .y  yrwnwnizr-’ 

c szkolę i straty wśród ludności cywil- 
nei. Nasza eskadra lotnicza obrzucifp Nm - 
bsani objekty wojskowe w Wołe-zy, Felsety- 
n.ie, Hussarowie.

lem ziiiartwychwstijiia Orła Białego w ca­
łej jego potędze. ,

M isya lwowska w P a ryżo .
0  nobycie p a  Dr. A d a m a  i Dr. Edwar­

da D u b a n o w i c . z . a  w Paryżu donoszą 
tamtejsze pisma, że delegaci lwowscy prócz 
przed awienda sposobu prowadzenia walk 
przez 1'kraińeów i okrucie.istw, jakich się 
dopuszczali Rnsini na lu kroćci polskiej, ąa- 
znacz”li, iż nikt w kraju nie rozumie dla­
czego nnnia gen. Hallera nie nncybyla je­
szcze, dlaczego Polska, pańłtwo koaBcyj .e, 
nie otrzymuie bronf i amunicji. W celu za- 
znaesenia olbrzymiej odpowiedz'dności, ja ­
ką się bierze przez to oyóŹTihmie. pp. Adam 
i Duł-” "OAvicz przybyli do Paryża.

rstewsS W  t M s  1  i m
Z Paryża donoszą, że na drugiego deb- 

gata obok p. D m o w s k i e g o  na kongres 
pokojowy został wyznaczony P a d e r e w ­
ski .  W czasie jego nieobect o.ci zastępo­
wać yo będzie p. D ł u s k i ,  członek Polskie­
go Komitetu Narodowego w Paryżu.

Z POBYTU MISYI W WARSZAWIE.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godzinie 

8-mej wieczorem u preey lenta rrhustrów Pa­
derewskiego odbyło się przyjęcie prywatne 
dla przewodniczących misyi pańs w  sprcv- 
mierzonych, ambasadorów i generałów. Ju ­
tro wN ozorem nodejrr.ujo członków rrnrra 
hr. Wiclonolski w paLicu swoim w Alejach 
Ujrjrdo.ysluch.

Sowiecka Białoruś rozpada %%
Warszawa. P. A. T. ..Gazeta Warszaw- 

sk-i44 donosi z Łan: Według otrzymanych 
tutai wiadomość* BLałoru=k;i republika so­
wiecka rozpada się. Gubernie mohylowska, 
smoleńska i witebska oświadczyły się (?) za 
przyłączeniem do Rosyi. Gubernia mińska 
zaś za połączeniem z republiką litewską. 
W Wilnie została c~?"S7.onr republilca li­
tewska w związku federacyjnym z Roeyą. 
R :ad stanowią te same osoby, które uprze­
dnio byte mianowane przez władze mo 
skiewsk:e, jako komitet wojermo-rewolucyj- 
ny dla Litwy z Mickiewiczem 1 Kassuka- 
sem na czele.

Belaia za r zą d za  niem, A fryk ą  zachodnią.
Kraków, dnia 18 b. m. P. A. T. Iskrowo 

z Brakseli: Komitet polityc/no-narodowy
ogłosił, że Belgia zachom/uje sobie zarząd 
dawnych teryioryów niemieckich w zacho­
dniej Afr ce. obecnie zajętych i rządzonych 
przez nią. Wzamian dostają Niemcy korzy­
ści ekonomiczne w tych krajach, wolny do­
stęp do oceanu Indyjskiego i rzeką Kongo 
do oceanu Atlantyckiego.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
J. W. Panu Drowi Steczew^kicciUj sza­

fowi oddziału chirurg!czaiego w Prz&i: u
za or.iskę i wysiłki . ratowaniu życia nar 
azarnu Najdroższemu, synowi

6. p. Kazimierzowi Ko .. Jakiemu, 
ppr. 3 u  strzelców konnych — rannego i  
5 lutego przy ataku pod Kresor. ica^L, 
oraa Przewielebnemu Księdzu Kapelanowi 
Szpitala załogi Nr. 3 w Pr-cmyślu, Szano­
wnej Deleracyi WPP. Oficerów i żołnierzy 
z 3 p. strzelców konnych, jako też Przewie­
lebnemu Duckow/eństwu z Jaworzna, Szc/ar 
kow^ i Jelenia, WPP. Oficerom i żofe/e- 
rzom miejscowej załoui w Jawuiwnia, Gór­
nikom, Kolejarzom, T«w. ś p i e w a c k i e z  
Jaworzna i Szczakowej, Tow. Sokół i Stra­
ży ogniowej, Kolegom i Znajomym zmar­
ł e ^  iicr.de zebranej Publiczności, kórzy 
oddali ostatnia posługę nieodżaiowanej pa­
mięci Swna i E .ata składamy t: :r-
deczno Bóg zapłać. Rodzina.

Podziękowanie.
Składamy niniejszem naise.decaniejsza 

podziękowanie W. P. P/wznerowi, kapeł 
mistrzowi kwartetu smyczkowego z Hotelu 
Saskiego oraz jogo towarzyszom za bezinte- 
resozno uśyńetmenie swoią gra naezugo pod 
wieczorku.
Stow. P. P. Ekonotnek Św. Wite. a Faula

Mm 0 E 8 T Y S T Y C Z 1 Y

L U D W I K A  A N G E L U S J *
K r a k ó w , K s r iM lI c k a  14 ,  i  p .

Za spokój 1 duszy L  p.

A lf r e d a  i S t a n i s ł a w a  
S A P IE H Ó W

podporuezitfkdrr ałtyteryl 
p oleg łych  w  rói:u 1916 1 1918.

odbędzie się

I3ab&£e&?t€> ta ło b n a
w dniu  18 lu ego b. r. o rodzinie 
8'30 przed południem  w kościele  

OO. Zm artw ychw stańców .

Ś. t
JSGWIBfl hr. POLERU

właieicie ka dćbr Beńeza
po dfu rich i cięłcich cS f̂jjińn ach, opatrzona 
św. Satrramentam zaraęta v, P-nu dn fi li te go 

1919 ’A.e Lwowie, urzeżvw*zv Ist f-8. 
Pogrzeb odbył się dr.ia 11. lu-r.po b. r. 
s domu lałoby na cm -n iin  Łyczak wski 

n e Lwowie.
P f 3 b a i s ś s ? » ł « >  ż a ł e f e n e

odprav'ione zostanie w k^ćcP Ie XX. Zmar­
twychwstań ów w Krakowie przv ul. Łon, w- 
■kiej, dnia 15. lutego b. r. o godz. 9 tpf rano.

\

S p ecja lis ta  chorób  skórnych  i w enerycznych

Dr. DErlGER ze  Lw ow a »
ordrnuie obecnie w Krakowie, Niecała 5.

Urząd pożyszsk państwowycn 
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

IM i
Podziękowanie.

Dziękujemy seredec^aie wszystkim, któ­
rzy raczyli oddać ostat_Ią przysługę Bratu 
i Wujwwi nasi:„:u  Marcelc...u Ś m i e c h ó w -  
s k i e m u ,  aptekarzem  !v Radymnie, zmar­
łemu dnia 3 b. m. i wyrazili jjam śwę współ­
czucie. Kodzhia.

w markach, koronach i rublach 

oraz ofiaiy na

Siar! urousw
3429

Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
Obrazy do oitarza. ®®®<§X£®© Po cenach najniższych poleca:

KAZIM IERZ ZAJĄCZKO W SKI
= i r t w  I  ettĘ U  H f ,ib  U n M  I n t a i .  h K r a t i L l  =

S U
I
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JE R Z Y  TU R N A U :

■ SĄSIEDZL
Cpo„u 5ć ricmlaństa.

(CS î dalazy).
Srebrfr,, 7jakopale w piwnicy, oTiaĄuJy. 

t'ny widoc przecLotawtrl salon i g.ahinó*. — 
Obrazy z -.ram wyeiętój posadzki uszkodzono. 
dy\ any, i.ortyery zrabowane, nieblo odarte 7, 
pokryć, komody boz szuflad, szafy bibliole- 
tan z wybitemi ;szj banji... Wolała Zosia do- 
kktfc-I nie oglądać. W jej białym pokoju 
poustawiano trochę mebli. Bkiłjeh mało po­
zostało, więc była 7-bicrauina różnego ga­
tunku. Fodobnic w pokoju Marty. Pilno 
było Zosi aajrzeć do stajen. Wtem zajechał 
'wózkiem w jakiegoś kozackiego kuca za 
przągniętym Ajhpni Koral. Skiouił się. do 
kola j panienki poehj li! i rt**e ucałował.

— Jakżeż się mado, kurhany Antoni!
A on sie wyprostował, kapokujz nałożył 

I  z  rezolutną mńią odrzekł:
—  Dziekow * Panu łłeg-u, ni^gorzej. Ino 

mł moja. stara pomerła!
— Boże! —- prze tra s /jła  sio Zosia. — 

A cóż jej sic stało?
— Jakoś pr/e ł j*<Iy'w ziona jej ehe roś?. 

Tak ją trzęsie, a potem gprącośe ją paliła. 
I jak ja w7.ieuo m -cyę tak -ię już nie oba- 
cvło. Na świ ?v Szczepan b tł ksiądz y. Pa­

nem łk.gicm i inż wiec ora nie doekala, łtlc- 
o.taę-J.ud

Tu iikirł rękawem oczy L nos.
—- Toście, Antoni, sam! — smuciła się

Z osiu .
Ta niby nio tak  zo weyćkicm. Bo se 

myślę, co tak  będziesz sam siedzioł, a  kto 
cl k o ło  chudoby zrobi, a  kto wele dzidce®, 
a kto opierze. Takem se pogadał. ® Magdą 
liiymrzówną i w tamtym t.ydmń my się po 
brali.

— Toście się z młynarzówną ożenili?
— A tak, proszę- panienki. Ko u nas chło­

pów to tak. A w polu, dziękować Bogu, nie­
zgorzej. (.'om mug obsiać, tom wyobsiewał, 
a com nioinug, tom chłopom puścił za dwa­
dzieścia papierków z morga, ale se jesce 
nie płacili, bo se uehwałowałi, ze jak ' Mo­
sko! osunie, to im może te morgi a a  wie­
rność podaruje. Ale tera, to ich się tu fiu 
w u  weźmie i nnisom zapłacić.

— A w Górze Małej?
— A w Małej Górze, com koniem nie oroł, 

inom go na bezrok ostawił i tero sprzedaj o 
chłopom. A reśta już tak leży, bo nio było 
jak i Gzem obsiać.

— Chodźmy do stajni.
— Nie z, Ssało tam, piose piknie pa­

nienki. Jest ino śtyry krowv, cora ich Mo­
skalom wyprosił, a jesce ich jest właśnie 
osiem u chłopów, co ich przed l i  Cokołami lo 
panienki ś*. Kowali.

— ł 'o o ze lwi ludrzie.

>— Poczciwi, ale me wszyscy. Dużo ga­
dania! (tu machnął ręką ze watnząmm). A ku­
ni to jest turok śtemaście, a w Małej Gó- 
r/o seść. Ale ze tych muszych starych to 
ino dwa i dwa źrebce, reśta ayćko z  Mo- 
Skołami posła. A wózki ino dwa soną a po- 
wo? ' do cysta psiewiary «ai»rały.

Pochwaliłak Zosia Korala, mówiąc,.. ż“ . 
omówi z opiekunem, wujem Źegicłskim i ze 
Stasiem, by go odpowiednio nagrodzić. Ko­
ral w rękę pocałował.

— Dziękuję za dobre słowo — mów ił. 
A pętom się obejrzał, czy nikt nh^m ^ld- 
chujo i szeptał ciężej:

— Cosik jcsco miałem mówić. Bo n Ty­
mom trochę pieniędzy, com ich od Moskoli 
i od P .11 soków i od naszych wydarł za 
zbożo i za bydło. Trochę mom. w chałupie, 
ale tioclię my z panem Stałeckim zakopali 
pod k:tatanem, bo i pan leśnicy coś tam 
z łasu pieniędzy razbiruł.

Ze stajni poszła Zosia razem z Martą do 
księdza proboszcza. Był wesoły, jak zwy­
kle, dowcipkował, cieszył się i chwalił, że 
Moskało księży szanowali i cały dobytek 
mu pozostawili.

Tymczasem już 1 na wieś gruchnęła wia­
domość, że „państwo wróciło4*. YYi^c scho­
dzić sio zaczęli do dworu ci, co najbliżej 
mieszkali i co oddawna częściej z dworem \ 
się stykali. Ale nio wszyscy. Bo byli i tacy, 
co różne sprawki, mieli na sumieniu. To 
odzież ■— pańską, to sprzęty i naczynia ku­

chenne, to nawet cielęta lub zboże all o- 
sami sobie przywłaszczyli, albo za bez*- u 
od kozaków kupili. A odduć nio mieli ocho­
ty, więc na wiadomość o.powroci: wła> i- 
ciclki zachmurzy)# się, jak wilk i V. pode! tai 
patrząc, od dworu suoniii i ku wschodowi 
spoglądali, czy tamto moskiewskie dobro­
dzieje może powrócić zechcą. Nawet wójt 
Miucczyuski, co tak pięknie na pogrzebie 
ś. p. pana Andrzeja przoma* iuł, do dworu 
się nie pokazał, a, Koral skarżył, iż gdy on 
bronił niektórym chłopom-rit! u iom obsie­
wać dworskie pola, eo je sobie jako swoje 
przy^yynić cncfHTj wójt jakoby chłopską 
stronę taifuiał, bó Koralowi'mówił: „Co sia 
do tego- mieszasz? Powinieneś cldopd-ią, 
a nie pańską stronę trzymać4'...

— Tylko nie opowiada jcie tego, ' nu ad, 
dalej — ostrzegała Korala Zosia — bo mo­
gliby za to wójta powiesić, a  011 to nie ga­
dał ze złości, tylko z głupoty.

Za to ci mni, co mieli czyste sumienie, 
serdecznie się z panienka, i „panią Marcia44 
witali, o Stasia się pytając i dziwowali się, 
że taki młody panicz i sam z własnej ochoty 
na wojaczkę poszedł. Zaczęły kobiety Zosi 
mówić, co która przed Moskalami ze dworu 
schowała, ta  pościel, tam ta bieliznę, ta  znów 
buciki i książki, a tam ta siodła i obiecywały 
jutro to wszystko poznosić 1 panience od­
dać. I zarzekały się, że nic za to od pa­
nienki nie chcą, „chyba ta  gdzieś jakiego 
pasienia dla krowy44.

i Tyinczasom wrócił i łeink zy i o szkodach 
w lesie przez wojnę zrządzonych opowiadał. 

■Folein pani leśniczyna podała obiad. Zapra- 
J szala Marta, by Statecey też usiedli i razem 
’ zjedli, lecz oni nio chcieli, sami do stołu 
1 uałhgu jąc.
] A po obiedzie. jak się Zosia buchła na 
: odartą ze skóry kanapę, t ik. .sp-ałw do wie* 
j czora. I wieczorem r.ic już jeść nie chciała, 
lecz rozebrawszy się, w łóżko się zakopała, 

’ mówiąc, że rnusi koniecznie odespać te dwie 
noce w wagonie przesiedziano. W stała za to 
wcześnie, wspomniała o swojej bułance zo 
smutkiem i na jednokonny wózek obok Ko. 

! rala usiadła, A Oleś, zapalony gospodarz, 
z tyłu się także przysiadł; pojechali wo 

I trójkę w pole i do Góry Małej i potom fe u 
| Kamieniowi oglądać rowy strzeleckie, a stra* 

/liwe dziury z granatów, co wyglądały jak  
claw lei (bo w oda w nich stała mimo posus 
chy), a drzewa pościnano kulami, niby złn- 
ie  gradem. — Wróciła Zosi,* czerwona od 
słońca, z rzęsami i włosami na biało zaku- 
rzonemi i głodna, wołała obiadu, tasauia 
już dawna Zosia z przed wojny, co jej tylko 
koń i pług w głowie. A tegosamego wie­
czora odbyła się już pierwsza, bardzo ob­
szerna konfereneya gospodarska v. Koralem. 
Oleś dogadywał i ofiarował się dozorować 
robót.

(Ofąg dalszy nastąpi).

Szp>ia?ra 40. Sspśt&̂ ssa 40.

S A L O N  SZTUKI
•

Sprzedaż obrazów najw ybitniej­
szych artystów  - m alarzy pof 
skich i zagranicznych po najlań- 

■ ■ szych cenacli.
Rów nież sprzedaje się na

SPŁATY M?£$IĘ€Efc3E.
O b e c n ie : 55

Wspaniała Wystawa Luiowa.

Dam 3.000 koron
r.a w ynajęcie m ieszkania złożonego z 3 lub 
4 p o ln i, z k uchn ią  i łazienką, w  Śródm ie­
ś c i u .— Zgłoszenia pod  „3.000“ do  b iu ra  
llopcasa i Salom onow ej, Szczepańska 9. 651

W J a s o M S j  I t e ?  M i  w  M e

p r z y jm ie  zaraz

l e k a r z a  g ó r n i c z e g o .
Zgłoszenia możliwo* osobisTe ■/. podaniem wacnnbów

Zawiadomienie.
OgL-o/oiią na 24-go lutego b, r. 

Lieyłacyę na m aszyny rolnicze oii- 
v. obije się na czas nieograniczony. 
Zarząd wa.sztaić«. i  stsladdw pań- 

siwcwycb w Szesjowie. 6.50

D r u k i  k o ś c i e i n e

druki gospodarcze, tapety w dużym 
wyborze, obrazy religijne, patryoty- 

*czne, rodzajowe w ramach lub bez, 
oriy polskie, portrety Prez. Paderew­
skiego, obrazy oryginalne wybitnych 

artvstów wl. K U T R Z E B A  K r a k ó w ,  u l .  W i ś l n a  1 1 .  

P o i l i  U n k i J H  ( M i o t .  , 1 2 1 1 3 "

Kraków, PocSsasncze 13..
Czarującą świeżość i c z y s t o ś ć  cery 

uzyskuje się przez używanie

Kremu i pudru DERMA44
na mcc Zarzadn. 511

N i .k ładz ie  w ap iekaeb , drogueryach i p e i/u m e- 
r\ach . '  4059

GOSPODARCZE
R-ęesfr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz naj­
mu, dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksią 
źeczai służbowe, dziennik kasy, kontrola-ndoju p lcka, 
próbne kontrole udoju, raport? folwarczne; miesięciąit, 
tygodniowe i dzienne, ko n trak t dzierż.':wne, kv/itkl 
na bydło, kwitaryusic zwykłe i lasowe, rege^-r go­
rzelniany i raporty gorzelniane, dziennik podawczy.

D S U K !  P A R A F IA L N E .
Wysvłki uskutecznia się szybko i dokładnie, #28

Z . KUTRZEBA Kraków, Wiśfca 1t.

a .  Chołoniewski 5 «

Gdańsk i Pomorze gdańskie
wyszła nakładem firmy S. A  Krzyżanowski, 

Księgarnia i Skład nut w Krakowie.
Cena K. 3. 10 */# dod. droż. razem s portem K. 4.

S Z A T Y  L IT U R G IC Z N E
I d r e ^ M  M t i i i m  k ie l lc h a w a

w w ielk im  w y b .rze , po  ce iitcb  n tn iarkow anych 
ma na słcłzdzir p r a o w n ia  ró laS ró iy  i  szkaolerzy 
Tow ar pop. p u ern . kobiecego „Marta” . K upuje się 
n iekom pletne ) óżańcn z masy perłow ej. Kraków, 

ni. św .,M arka L. n  (rog Szpitaiuej). ASI

8

ORVS!?JALN!E i WYKWiHTKIf. URZĄDZONA

K A W I A R N I A  i R E S T A U R A C Y A

m E I 4 P I R E a s

w KRAKOWIE przy ui. Sławkowskiej 30. Te!. 14-26.' 
w d a : :  n a j t a n i e j  i n a j s m a c z n i e j  p r z y
K O N C E R C I E  O R K I E S T R Y  W IR TU O ZÓ W

Prof. BRACI J&NESCO

O B IA D Y  i K C LA C Y E
B A R 0BF.CIĆ Z\3PkTRZ0NY W CIEPŁL I ZIMNE 

PF TE 'ATK! ĆD NJirAŃSZYCfł CFNACH.
-  Mems z 4-cen dań K l i -— —

527

affirWY— B aasw

Już nadeszły maszyny do pisania
różnych systemć w, aparaty do powielania oraz przybory 
do maszyn, prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do ma­

szyn do pisania, wstążki amerykańskie i kalki.
Ceny bezkonkurencyjne. łm

=  SpecyaSny warsztat re^aracylny.
\V'szelkie reparacye  m aszyn pisarskich w ykonuje  w najkrótszym  

czasie starann ie  i po niskich cenach

Rudolf Nowak

f

% •

KOWADŁA
k u ź n i e  p e t o w e ,  p i l n i k i ,  
k l u c z e  f r a n c u s k i e ,  p a p i e r  
ł z m l r ^ o w y ,  ł a l t a z e  u t e h o w n ,  
b l a d i a  r M n e l  g r u b o i d ,  s t a l

n a  l e m i e s z e  151

poleca do natychmiastowe! dostawy

S Y N D Y K ń T  R O L N I C Z Y  W  i ® M E .

,rjp

aBPaanai-Jir-.tssaBBBiis. jłaisau-SLssnuŁ a s s a a a w a a a a a a a e e a b  r»
i  I ^ O C Z ^ E  1
|  K U  R S .  A  H A N D L O W E !

|  WL Borkowskiego i Wij Wrońskiego 171

K ie lc e .
W ykłady na pó łroczu  I. i II. rozpoczynają się dn ia  5 lutego S  
r . h. — P rogram  i regulam in  w ysyła K aneelarya K ursów , 1  

- N iecała 0, gratis i franco. ■
t a  zm frBaaaaaiBi ja a n t  <*. juaHaanaBnaeeaaaBKasejsaaaaawauRB t*

w Kićkov/>e
ul. Grcdzka 44. Telefon 3541.

. Koniczynę czerwona, tymotę, Jubin nie- 
bieski i inne nasiona kupnie

płaci n a jw y ż sz e  c e n y  
próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy

J A N  B O D U C H , Ż Y W I E C  RYSEK L. 22.
P o * e c a  de w a t y c h m i a t t o w b i  w y s y ł k i  n a w o z y  s z t u c z n e ,  w a p n a  b u d o ­

w l a n a  I ź o  b i e l e n i a ,  c e m e n t ,  d a c h ó w k ę  a s b e s t o w ą ,  a s b i t .
W*z.vstko ty lk o  ^  i a d u A ł i i ł i  c a fu w a g o n c w y c li .  205

do b ie len ia  i d ezy n fek cy i, i&o

BECZKOWOZY fcloatane, RZĘDOWE 
ROZDZIELACZE 'G M O JO M t

p o le c a  eta n a tych m iasto w ej d o s t a w y

l l l l l g i l i l

mmt BiKi
zawierają: ^nt.any księży­
ca, wschód i zachód słoń­
ca i księżyrą, przepowie­
dnie popody, przypomnie­
nia dla rolników i ogro­
dników, kalendarz histo­
ryczny i obyczajowy.

Dział powieściowy, wy­
nalazków, polityczny «te- 
tyDy zny, wychowawczy, 
lekarski i gospodarski.

Gezpiafne dodatki: ka­
lendarzyk ścietuiy 1 kie­
szonkowy.

Ceay wraz z przesyłką: 
Kalendarz Powszschny w e- 

leyanckiej trwalej opra­
wie ~  s-pn

Kalendarz Mcryańaki K 4'tu  
Święta R«wzina K 4*50 
Kalendarz Naredowy K 3'20 
Wysyłka za upizednłem 
nadesłaniem ceny, gdyż 
poczta zaliczek mb przyj­
muj# — Odsp rzędawcy 
ctrzyuują rabat. 62

IWtffJlFMtam
K i a k ó w  R y n e k  1 7 .

O  O  R O D N  I K
% dobremi, długole-
tniem iświadectwaiui

poszukuje posady.
Zgłoszenia: Poste rebtante 
Ryniaiiów 222. #45

Kwdljfikswana mamb
wyucza w krótkim ciasie 
języka francuskiego w ałó­
wie i piśmie. Wiadomość 
między godz. 5—7 wieczo­
rem iii. Łobzowska i. 12, 
1. p. na lewo. 614

L u s S r o  8 2 \£to
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracyi „Giosu
Narodu1-.

OBIADY DOMOWE
z 3 dań  K 4 W  ihoną- 
m cEcie ©pułtt. Gołębia 
ta . 1. p. P rzj jm uje bony.

33d

oozostalsi zd z ie­
l i '-  U n a  rlmem bez ńaj- 
uiiiiejsze^o zaopatrzenia, 
k tó re j tur z oolegi w  w al­
ce i obron ie  Lw ow a, a 
sam a zaledw ie zdołała 
uciec z dzieckiem  do Kra­
k o w a, tą  ttaogit udaje 
się do se rc  litościw ych  
rodaków , prosząc o jak 
najrychlejszą pom oc — 
gdyż nie mc z czego 
żyć z  dzieckiem . U pra­
sza łaskaw ie o nade­
słanie datków  do Aćmi-  
n istracy i „Głosu N aro ­
du". Helena Galińska.

4021

S K Ł A D K I ZŁO ŻO N E W A D M IN IS T R A C Y l 

„G Ł O SU  N A R O D U 4*.

Ną SKABB NARODOWY'. Z. Z. M. dużj  srebrny 
pieniąuz jubileuszowy z _ 1879; prie/naozono przez 
s. p. Zofie Jordanowa 160 K; dzieci szkoły dzia- 
łoszyekiej 60 K; Rad pow. w Pilżnio złożono pi-zez 
strony przy ugodowem załatwieniu spraw- o obr--i- 
zę ezei w IV kw i.rtata 1918 r., kwotę 185 K; 
ks j .  Drabowi® 100 K: Uczeńico IV kursu t 
Bńnaiyuui żeńskiego w N. Rącz.u 114 K; Gron* 
pauezycielskie szkoły im. »w. Scholastyki w Kne­
szowie 68(' li;  Ucze.iicu szkoły im. 4w. 8cholaslwki 
w Rzeszowie: — z drobnych oszczędności — 100'i 
K; Dr Kowenieki nieprzyjęte Łono. za świade- 
ctwro leka. Lie 10 K: Józef Kozłowski 20 R  w sre­
brze i srebrną brai aoletkę, takież 2 wisiorki, oraz 
srebrny krzyż zasługi z koroną; Fel. Łodziński 
128 K w srebrz) i jeden pieniąd7. sre b rn y  Mn.ryi 
Teresy; czwarta klasa szkoły Kapiińskiej 16 K; 
Obywatele gminy- Bieżanowa z okazyi obchodu pa- 
tryotycznogo zniartwycfcwstaiej Polski 70u K; 
Jan  I l m  Łankauowie 25 tt; ks. Gzesław b rnda 
j  Woli Raniżów kiej KO K w srebrze, oraz sre­
brna papierośnic.; i srebrne 2 anstr. krzyże zasłn- 
gi: W. Skalicka io.2d K; Tad. Bar. zwrot pro­
centu z pożyczki polbkiej 25 R ; Marya Cz. rnocka 
100 marek polskich; Pani 9 Przeoyśla 10 K; Szy­
mon Olas 100 K w srebrz®

DLA EWAKUOWANYMI ZE »ŁĄSKA: Ks.
Jań  Masny 200 K; Dr Borowski 50 K; dyr. kol. 
ińż. Zborowski 25 K; Dr Miecz. Kramarzyński 
25 K; Ant . Wardocka 20 K; Lucyna Hallerów a, 
ża rJa s t kwiatów tu>. grób nieodżałowanej pamięci 
Cezara Hallera, 200 K, na bron dla Ś lązakóą; 
oózefa i Felnsya Zychowiczówn. zet rano w swoich 
ki. od d/.ieci- szkol, w Targowisku dla uczniów z» 
iliąnk x, utiiMŚzcsonyeli w Zakładzie -ks. Siema­
szki - - 19 R; Jozef Stach z Ropczyc 100 F ■ Ma - 
rya Ofltr^w . w z  10 k ;  Wł. Tomaszewski eO k ;  
jik. J ,  P . 1 ! ; Urząd paiaf. w Łopniw^.ij 20 F .

DL A INWALIDÓW POLAKÓW: B. Bielak ! 0 K.
QLA BIEDNEJ WDOWY H. Z.: Suchanek 10 K; 

ks. J . Gryziecki 10 K; V. Dobrzańska 4 K; Mo­
skalski. Rabka, 10 k ;  R. ri 60 K; N. N. 10 K.

DLA U li.uN LJ WDOWY Z 2 gicm OZIŁi I 
I ł  G.: Ks. J . G ryzi’cki 10 K; M. Dobrzan, ka 4 K; 
Dr R. W: z Brzoska 10 K.

NA WDOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH 
W OBRONIE LWOWA: Ks. J .  Gryzie, ki 100 K; 
Składnica Kółek rolniczych w Krzeszowicach 
przeznacz\!a z zysku 200 K.

NA SZKuŁY POF S K If W ZIEMI CHEŁMSKIEJ 
I NA PODLASIU: Zamiast kwiatów na trumnę 
dyrektora ś. p. Józefa Jai-himowskingo, Jaroszew­
scy 50 k ;  gmina ns. Rozwadowa 1 0 0  K.

NA KOMITŁI OBRONY KRESÓW POUSKICH: 
.Tan i Emila L mk., iowic 25 K; i'rząd ruchu ko*. 

-Chrzanów 20 K; Edward Kolasa zeoranc i.a wal­
iłem zgromadzeniu Czytelni ludowej w Wieliczce 
54 K 50 Ji.

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSKICH: Jnż. M. Komorowski 5 K; 
O. G. 1 K

Dl  A WDOWY Z 4-GIEM DZIECI MARYI K.:
Z. D. z Krosna 10 B; J . G. 1 K; k s . Olszewski 
5 K; B. Bijłak 10 K; M. Chrzanowski 100 K; M. 
Donrzańsk., 4 K; Urząd paraf, w Miechooinie 2;i_K; 
H. Grecli iwicz 6 K; Moskalskij Kubka, 10 *K: inż. 
Yi. Komorowski 5 K; Adam Piasoeki 40 k ;  R. n .  
72 K; N NJ 10 K

NA PR/.YTUI-ISK0 WETER ANÓW. Z 63 4 R.: 
K. Z. O. lita K.

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Dr ,IÓ- 
zer Orzeł 50 K; Władysławowie Nowiccy 4 K.

NA DOM SIERÓT V A PRĄDNIKU BlALYM: 
,Wład. Jentys; porucznik wojsk polskich, 20 K.

NA RODZINĘ SIĘROCĄ NA WOLI JUSTOW- 
SK iEJ: Zauiiast. kwialów na tium nę ś. p. Mai.-i 
z Reklowskieli Henoehowćj -  - ’ Wł-adyśia wowio 
Henochowie 50 K; Zofia Henochów na. 80 K.

DLA J . H. 1 H. H.: Z. D. z Kro’sna 10 K; ks. ,T. 
Gryziecki 10 K; Dv S. W z Brzeska lo  K.

DLA WDOWY PO LEGIONIŚCIE H. GALIŃ­
SKIEJ: Stan. Rańjki 10 K ;' z funduszu po ś. p. 
Adamowej 50 K; lis. Olsz; wski 5 K; Urząd paraf. 
w Miechoclnie 25 K: N N. z Przeciszowa 50 K; 
Antonina W ardecka 20 K.

DL \  K. LANGIEROWEJ, WDOWY PO WETE­
RANIE: Władysław Strawiński 10 K.

irfrm Wydatvni<.*wa „GloSu Narodu"1 i ograBic.-oną o d ; ' ) . v l i . ó r e f a .  _  R, dęk ln  edpew■'edżjahły i naczelny R en sn  W #y  e. z y  ń S k  i. — D iokarnia „Glcf-u Narodu*’ w Krakowie pod zarządem R. F irk a .


